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CZĘSO URZĘDOWA
Obwieszczenie.

Odnośnie do tutejszego okólnika z dnia 
1 marca 1885 1 12.711 wzywa się P. T. 
panów hodow ców  koni, którzy zgłosili się 
w wys. c. k. M inisterstwie rolnictwa z og ie ­
rami do zakupna na stadniki rządowe, by 
ogiery te przedstawili kom isyi do p r e n o  
t a c y  i w jedn ej z m iejscow ości poniżej 
w ym ienionych  i w term inie oznaczonym  a to: 

w Drohowyżu dnia 22 lipca  1885 
w O lchow cach dnia 25 lipca 1885 
w Przemyślu dnia 2 września 1885 
w Rzeszow ie „ 8  „ 1885
w Tarnow ie „ 4 1885
w Krakowie „ 5 „ 1885
w Zaleszczykach „ 7  „ 1885
w K ołom yi „ 10 „ 1885
w Stanisławow ie „ i l  „ 1885
w Tarnopolu „ 14 „ 1885

Zakupno ogierów prenotow anych na­
stąpi w swoim czasie, w miarę potrzeby, jaka 
okaże się w stanie liczebnym  stadników w 
c- k. zakładzie stadniczym  po wybrakowaniu 
a względnie przydzieleniu ogierów  rado- 
w ieckich  i za granicą zakupionych.

Prenotacya ta nie ogranicza w łaści­
ciela ogiera prenotowanego w prawie roz ­
porządzenia nim  w inny sposób, równie jak 
nie wkłada na Rząd obowiązku bezw arun­
kowego zakupienia onegoż.

Lw ów , dnia 26 czerwca 1885.

CZĘŚCI I I E URZĘDOWA
I/wów, 14 lipca.

W tych dniach zbierze się w  Za­
grzebiu takzwana kroacka deputacya 
regnikolarna, dla wzięcia pod obrady 
przygotowanego przez osobną podko- 
misyę elaboratu, który ma na celu 
wyjaśnienie zachodzących pom iędzy 
W ęgrami a K roacyą nieporozumień, 
wyrównanie przeciwieństw i przyw ró­
cenie ściślejszych w ęzłów  pomiędzy 
obydwom a narodami, zespolonymi hi- 
storyą i wspólnemi interesami. Człon­
kowie komisyi regnikolarnej należą

bez wątpienia do najwytrawniejszych i 
najpatryotyczniejszych polityków kra­
ju, ztąd też należy się spodziewać, iż 
w  żądaniach swoich stać będą nie­
wzruszenie na grancie legalnym i nie 
poddadzą się naciskowi, jaki radaby 
w yw ierać na nich radykalna opozy- 
cya. W edług jednozgodnych zresztą 
doniesień, w  łonie deputacyi regniko­
larnej panuje przekonanie, iż zabiegi 
i działalność, tak sejmu jak i rządu 
kroackiego, wówczas tylko będą m o­
g ły  liczyć na błogie i dodatnie re­
zultaty, jeżeli oprą się na pewnych 
podstawach i jeżeli u ogółu  wyrobi 
się to przeświadczenie, że Kroacya, 
tylko w uświęconym  wiekami związ­
ku z koroną węgierską może liczyć 
na trwałą i należycie zabezpieczoną 
przyszłość. Członkowie deputacyi re­
gnikolarnej są równocześnie tego prze­
konania, iż wspólna ustawa, normują­
ca obopólne prawa i obowiązki, musi 
być przestrzeganą i szanowaną przez 
obiedwie interesowane strony, w takim 
bowiem  tylko razie będzie można 
osiągnąć cel, tak gorąco pożądany 
przez tę część narodu węgierskiego 
i kroackiego, która pragnie, aby Ma- 
dyarzy i Kroaci uzupełniali się na­
wzajem i zjednoczonemi siłami praco­
wali nad wzmocnieniem potęgi W ę­
gier, a tern samem całej Monarchii.

Nie da się zaprzeczyć, iż położe­
nie kroacuRj deputacyi regnikolarnej 
połączone jest z licznemi trudnościami. 
Ma ona do zwalczenia, nietylko pewne 
uprzedzenia, panujące w  łonie deputa­
cyi węgierskiej, w  której zasiada kil­
ku posłów  niezbyt przychylnie uspo­
sobionych dla grawam inów Kroacyi, 
lecz obok tego wystawioną jest na 
nieprzyjazne pociski dwóch stronnictw 
opozycyjnych w łasnego kraju. Pod­
czas, gdy takzwane niezawisłe stron­
nictwo narodowe (umiarkowana opo- 
zycya) poczytuje działalność deputacyi 
za zupełnie bezużyteczną a przy­

najmniej niezdolną do wytworzenia 
praw idłowego stosunku pomiędzy K ro­
acyą a W ęgram i, frakeya radykalna 
ignoruje zupełnie istnienie tego ciała 
i uważa ugodę de facto i de jure  za 
żadną i niebyłą. Frakeya ta, nad­
zwyczaj ruchliwa i nie przebierająca 
w środk ach , rozwija niezmordowaną 
propagando na rzecz swoich przeko­
nań, a posiadając licznych zw olenni­
k ów , zwłaszcza w  nieośw ieconych 
warstwach ludności, utrudnia nie­
zmiernie zadanie umiarkowanych ży­
w iołów . Nie ma też broni, którejby 
partya Starcewica nie nadużywała dla 
obudzenia nieufności i nienawiści do 
zwolenników ugody, a zarazem do 
szerzenia niepohamowanej agitacyi 
przeciw  W ęgrom  i rządowi central­
nemu. W  tego rodzaju enuncyacyach 
popiera poniekąd frakcyę radykalną 
także umiarkowana op ozy cy a , i ztąd 
też zadanie deputacyi regnikolarnej 
jest podwójnie trndnem. Z jednej 
strony widzi się ona atakowaną i 
podejrzywaną przez agitatorów z w ła ­
snego kraju, z drogiej zaś występuje 
przeciw jej usiłowaniom część opinii 
w ęg iersk ie j, która rozdrażniona na- 
miętnemi wycieczkami kroackich or­
ganów opozycyjnych , domaga się 
utrzymania stanu, w ytw orzonego zna- 
nemi wypadkami z r. 1883.

Czy obecne zadanie deputacyi re­
gnikolarnej zostanie uwieńczone po­
myślniejszym. skutki n a , niżeli *ogo ro­
dzaju zabiegi lat poprzednich, o tern 
trudno w tej chwili przesądzać. D o­
brą jednak wróżbą zdaje się być oko­
liczność, iż dzieło porozumienia spo­
czyw a w rękach mężów, znanych 
z energii, umiarkowania i gorącego 
patryotyzmu, a n adto , co jest rzeczą 
bardzo ważną, że decydujące koła 
węgierskie nigdy może więcej, jak 
ob e cn ie , nie były ożywione szczerą 
in tencją  wynalezienia środka, który­
by um ożliwił przywrócenie i utrwa­

lenie normalnych stosunków pom ię­
dzy Pesztem a Zagrzebiem.

L w ów , d. 14 lipca.
(Stan spraw indemnizacyjnych.')

Z pozostałych z końcom grudnia roku 
1884 spraw indem nizacyjnych , w liczbie 
22, i z przybyłych  w pierwszej połow ie 
roku 1885 spraw w liczbie 1862, a w ięc 
w ogólnej liczbie 1884, załatwiono 1851 ; 
pozostało zatem z końcem czerw ca 1885 
niezałatwionyeh 33 spraw.

Tytułem  kapitału w ynagrodzenia i 
wykupna przyznano w pierw szej połow ie 
roku 1885: a) w okręgu adm inistracyjnym  
lwowskim 3939 zł. 40 ct. a ogółem  do 
końca czerwca b. r. 47,340.685 zł. 21 c t . ;
b) w okręgu adm inistracyjnym  krakowskim 
nie przyznano nie w pierwszej połow ie b. r . 
a ogółem  przyznano dotychczas 27,401.387 
zł. 15 c t . ; c.) w Księstw ie Krakowskiem  
nie przyznano n ic w pierw szej połow ie b. r. 
a ogółem  przyznano dotychczas 2,983 190 
zł. 10 ct.

Z  sum, przyznanych uprawnionym  do 
poboru aż po koniec czerw ca r. b. tytułem 
wyrównania kapitału i renty, oraz tytułem 
zaległości renty, jak niem niej tytułem ka­
pitału z funduszu indem nizacyjnego, a 
m ianowicie : 1) w okręgu adm inistracyjnym  
lwowskim w sumie 58,611.077 zł. 34VS c t . ;
2) w krakowskim okręgu adm inistracyjnym  
w sumie 34,339.979 zł. 5 0 '/2 c t . ; 3) w W . 
K sięstwie Krakowskiem, w sumie 3,543.378 
zł. 36 ct. —  w ypłaciła  stronom kasa 
in dem n izacy jna : ad 1) w obligacyach
58,508.510 fzł. a w gotów ce 102.567 zł. 
34'/* c t . ; ad 2) w obligacyach  33,218.120 
zł. a w gotów ce 1,121.859 zł. 50'/* c-t.; 
ad 3j w obligacyach  3 ,4n3.490 zł. a w g o ­
tów ce 5 3 :8 ? ; zł. 36 ct.

Z  pozostałych z końcem  grudnia 1884 
roku 13 docńouzeń, i zarządzonych w p ier­
wszej połow ie bieżącego roku 2 dochodzeń, 
czyli z ogólnej sumy i ó  dochodzeń , za ła ­
tw iły organa kom petentne 3 ;  pozostało 
przeto z końcem  czerw ca 1885 w za leg ło ­
ści 12 d och od zeń , m ianow icie po jednem  
w pow iatach : b ia lsk im , drohobyckim , ka- 
m ioneckim , m yślenickim , nowotarskim , 
pilzneńskim , rohatyńskim , tarnopolskim, 
wadowickim  i za leszczyck im , w reszcie 2 
w powie ue tarnowskim.

W  końcu należy nadm ien ić, że d. 30 
kwietnia b. r. odbyło się w edług planu 55 
losow anie obligacyj funduszu indem niza-

3)

GDZIE WINA?

(C iąg dalszy.)

V.
Pan Prosper, taki szczęśliwy, zwycięzki 

i pewny siebie w dniu ślubu z Felicyą, w 
kilka dni już po ślubie stracił odwagę i pe­
w ność siebie. Onieśm ielony i pokorny krążył 
około swej bladej i m ilczącej żony, patrząc 
tylko na nią nam iętnym  wzrokiem  i całując 
je j ręce w m ilczeniu. Felicya roztargniona, 
zapatrzona oczym a duszy w inne światy, 
podawała rękę swą automatycznie, nie odzy­
wając się ani słow em  , nie uśm iechnąwszy 
sie n igdy. Kiedy całusy pana Prospera sta­
wały się natarczywsze i gw ałtow niejsze, co ­
fała- rękę z w idocznym  wstrętem , lecz m il­
cząc zawsze.

Pan Prosper lękał się nawet m ów ić o 
swej m iłości, a był przekonany, że kocha 
jak nikt jeszcze  dotąd nie kochał. Lękał 
się, a może się w stydził.... bo w dniu ślu­
bu m ów ił o m iłości tak wiele, a potem.... 
postąpił tak brutalnie, że oszalała ze wsty­
du i oburzenia m łoda m ałżonka, odepchnęła 
go precz od siebie, m ówiąc m u : że ma dla 
n iego nienaw iść tylko i wzgardę.

Pan Prosper nie rozgniew ał się, bo 
zdawało mu się, że wszystkie panny m łode 
odgrywają w pew nych chwilach sceny obu­
rzenia i w strętu , zdobył się nawet wtedy 
na uśmiech pew ności siebie.

Ale ta marm urowa twarz żony, zaczy­
nała go m ęczyć.

Nieraz już usta o tw iera ł, ażeby w y- I 
buchnąć zachwytem  nad je j pięknością, n ie­
raz ażeby się uczepić jej kolan i żebrać m i­
łości, ale zawsze coś dziw nego w niej i g ro ­
źnego powstrzym uje go....

Nie wiedząc, co począć, był wczoraj u 
je j matki, zwykłej swej doradczyni, lecz za­
miast pociechy, usłyszał tylko wyrzuty i 
żale.... Matka płakała przed n im , w yrzuca­
ją c  mu , że nie umiał pozyskać m iłości je j 
córki, że to jego ciężka w ina, gdy ona bę­
dzie nieszczęśliwą...,

W  jaki sposób pozyskać je j m iłość ?
Pan Prosper rozbija sobie głow ę nad 

te m , nie sypia nawet po nocach, on, który 
dawniej spał za czterech.

Dzień cały przechodzi młodemu m ał­
żeństwu na kilku zaledwo słowach; ona prosi 
go, że chce być samą, zawsze samą to jest 
bez niego, tego się przecie dom yślił

Nie wyjeżdżają n igdzie eleganckim  po­
wozem, nie robią wizyt.

Pan Prosper zrozpaczony ale , cierpli­
wy, radzi się dawnych towarzyszy. Jeden 
z nich powiada mu : klin klinem. Ona dla 
ciebie zimna i m ilcząca , bądźże ty jeszcze 
zim niejszym  , kto dłużej p rze trzym a , ten 
wygra.

U słuchał pan Prosper i znajduje się 
właśnie w ogniu próby. A le próba to dla 

j niego straszna. Jest ciągle przy tej , którą 
] pożąda czy kocha gw ałtow niej od wszy­

stkich, jakie w życiu w idział i o jakich m a­
rzył , chcąc czy nie chcąc, ma ciągle przed 
sobą je j nadzwyczajną piękność, je j urocze 
kształty, z których rozigrana jego w yobra­
źnia tworzy obrazy nadziemskiej rozkoszy — 
a musi udawać obojętność, obrażoną dumę, 
powagę m ałżonka i pana.

Czasami oczy zabiegają mu krwią, dzi­
ka żądza podnieca go do tego s top n ia , że 
gotów  rzucić się na nią i zapom nieć o wszy- 
stkiem.... czasam i znowu tarzałby się u jej 
nóg  z płaczem  i prośoą o litość wzajem no­
ści , a choćby o bierną cierpliw ość ... Męczy 
się srodze i pasuje za sobą, ale ostatecznie 
powściąga się i czeka....

Usiłował, ogłuszyć się zabawą za do­
mem... nadaremnie. Zaw sze niespokojny 
pędził do domu, w chodził raptownie do jej 
pokoju, łudząc się, że może dostrzeże w o- 
czach je j przebaczenie.

Gruba jeg o  i namiętna natura rzuca 
się i szarpie z gniewu i niem ocy. Nie przy­
szło mu na myśl nigdy, zapracować na jej 
szacunek, postępowaniem  sw ojem  przerobić 
je j uprz- dzenia, pokonać w niej wstręt, któ­
ry uważał za hipokryzyę lub fortel kobiecy. 
Niepoham owany dotąd w zacheeniach, zro­
zumieć nie m ógł pohamowania się tam, gdzie 
m iał za sobą prawo i obyczaj. Komedya 
wreszcie, której grać się podjął, wydaje mu 
się długą bez końca i niepotrzebną.

W tym właśnie czasie przyjechał z dłu­
giej podróży brat cioteczny F elicyi i dawny 
towarzysz je j lat dz iecin n ych , 241etni A l­
fred. Felicya przyjęła go serdecznie i oży­
wiła się niezwykle. Mąż ucieszył się z u- 
śmiechu, który nagle zakwitnął na je j licu. 
Zaprosił kuzyna na stałego dom ownika, pro­
sząc go usilnie, ażeby próbow ał rozerwać 
i cucić Felicyę.

A lfred w esoły i pełen  życia m łodzie­
niec, nie dał się długo prosić. W yciągał 
m ałżonków  ■ a spacery, na podw ieczorki za 
miastem, do teatru, tak, że zdawać się m o­
gło , iż najlepsza harm onia panuje m iędzy 
niemi. Z  konieczności teraz m ówili m ałżon-

I kowie częściej do siebie, a Felicya może 
' przez w dzięczność za oderwanie się od do­

tychczasow ego życia, była bardziej uprzej­
mą dla swego męża.

Często też bardzo bywał u nich Alfred 
na obiadach.

Piękny to by ł m łodzieniec; wysoki, smu­
kły brunet o czarnych lśniących w łosach, 
takichże wąsikach i hiszpance, bladej p o ­
ciągłej twarzy, a miał jeszcze  tę w łaści­
w ość, że m ów ił najpocieszniejsze rzeczy to­
nem poważnym i z miną w ielce uroczystą. 
Skończyw szy uniwersytet za granicą, przy­
był do stolicy, ażeby w edług woli ubóstwia­
jącej go matki, ożenić się jak  najprędzej. 
Ale dotychczas podobały mu się wszystkie 
kobiety, lecz żadna na żonę. Opowiadał też 
zawsze swe wrażenia i uwagi o sprawie 
małżeńską Felicyi, która słuchając, bawiła 
się tak wybornie, że często zapominała o 
własnej doli.

Pew nego dnia przyszedł w ieczorem , 
właśnie gdy Prosper w gorszym  hum orze 
niż zwykle, pojechał do fa b ryk i, a F elicya  
ze łzam i w oczach rozm yślała nad tem, jak  
dłużej wytrzym ać z tym człow iekiem . A l­
fred także zasępiony zasiadł przy niej i m e 
widząc je j smutku, r z e k ł :

W iesz F e lu n iu , wpadłem  w kaba- 
łę.... W yobraź sobie, przychodzę dziś zno­
wu do przyjaciółki mej m a tk i, : ani Ocza- 
k iew iczow e j; ta ni ztąd ni z owąd napada 
mnie obcesow o, zaklinając się, że skoro roz­
kochałem  je j wym okła wnuczkę, to muszę 
się z nią ożenić. K lnę się na wszystkie 
św iętości, że nawet nie wiem  dobrze, czy 
ma białe ząbki czy żółte, czy wcale ich nie 
ma; n ic nie p om a g a , babunia odpowiada, 
że puszczałem  fajerwerki z oczu i dopiąłem



ę%
&

eyjnego dla lw ow skiego okręgu adm inistra­
cy jnego, a 54 losow anie -fcakiehże ob ligacyj 
dla krakowskiego okręgią adm inistracyjnego 
wraz z W . Ks. Krakoućskiem.

Sprawy krajowe
(Zjazd notaryuszów w Krakowie.)

Na zapow iedziany na 11 b. m. zjazd 
notaryuszów w K ra k ow ie , jak donosi ko­
respondent K ur. Lw ., przybyło zaledwie 20 
członków  stow arzyszenia , a m ianow icie : 
czterej notaryusze k rakow scy , dalej pp. : 
Bodyński ze Z łoczow a, Frankowski z P rze­
m yśla, M inkusiew icz z R ożniatow a, R og a l­
ski z D obczyc , Rokicki z Przem yśla, Ku- 
sionow icz z M ilówki, N iem czew ski z Oświę- 
eima, Zdrassil ze S tan isław ow a, R om o- 
w icz z M yślen ic, M eisner z W iśnicza, 
Burzyński z Bursztyna, Kraus z Sokala, 
Bartoszewski z Jarosławia, W olsk i z S ie­
niaw y, Sądecki z Żyw ca, Adam ski z Pod­
górza, Jaworski z Kalwaryi, Miciński za­
stępca notaryusza z Krakowa i sekretarz 
W ydziału  , Tokarski, ze Lwow a.

Przew odniczący w ydzia łu , p. Jasiński 
ze Lw ow a , uspraw iedliw ił swoją n ieob ec­
n o ść , w skutek czego zgrom adzenie pow o­
ła ło  na przew odniczącego p. M uczkowskie- 
go z Krakowa.

T elegraficznie uspraw iedliw ili swoją 
n ieob ecn ość : Brzeski z T arnow a, H enze 
z Gródka, D ębicki z K ołom yi i M idow icz 
z Brzostka.

Posiedzenie rozpoczęło się o godzin ie 
10 przed południem  w sali obrad Rady 
m iejskiej.

Relerent wydziału, pan Frankow ski, 
z łoży ł sprawozdanie o ogólnym  stanie no- 
taryatu w obrębie wydziału prow incyonal- 
nego ga licy jsk o-bu k ow iń sk iego , z którego 
dowiadujem y się, że w roku 1884 rozstało 
się z tym światem  12 notaryuszów, a j e ­
den zrezygnow ał z posady. W  skutek tego 
zostało opróżnionych 18 p osa d , M inister­
stwo system izowało 27 nowych posad, a 
z powodu przeniesienia się na inną posa­
dę opróżniło się 6 posad, razem było 46 
posad opróżnionych. Z tych posad otrzy­
mali notaryusze 6 p o s a d , kandydaci nota- 
ryalni .18 posad, a jednę sekretarz Rady 
pow iatow ej, 26 posad zaś jest dotąd op ró ­
żnionych.

Z  końcem  roku 1888 było kandydatów 
notaryalnych w o k r ę g u  k r a k o w s k i e ­
g o  s ą d u  w y ż s z e g o  71,  "• o k r ę g u  
l w o w s k i e g o  s ą d u  w y ż s z e g o  147, 
na Bukowinie 3, —  r a z e *  221. Z  końcem 
roku 1884 zaś było kandydatów notaryal­
nych w o k r ę g u  k r a k o w s k i e g o  s ą d u  
w y ż s z e g o  67,  w o k r ę g u  l w o w s k i e ­
g o  s ą d u  w y ż s z e g o  158, a na Bukowi­
nie 3, razem  228. Przyrost kandydatów 
w ięc w ogóle słaby i to tylko w Galicyi 
w schodniej, w zachodniej zaś nawet ubytek

Po obsadzeniu w szystkich posad bę­
dzie notaryuszów w G alicyi w schodniej 143, 
w zachodniej 67, razem 210.

A żeby  w szyscy obecni kandydaci no- 
taryalni w przeciągu 10 lat otrzymali po­
sady notaryuszów, m usiałoby przeciętnie 
um rzeć blisko 10 prc. rocznie, co nie jest

sw ego, żem więc jako kawaler honorow y i 
syn je j p rzy ja c ió łk i, parolu pow inien do­
trzymać. Parolu ? słyszał kto co podobne­
go ? toż to kawalerów na arkan ła p ią ! Cóż 
ci to ?... takaś smutna 1 Mój Bożo ! —  we­
stchnął —  powiedz mi Feluniu, czemu nas 
nie pożeniono ze sobą ?

—  Alfredzie ! —  zawołała z ogrom nym  
rum ieńcem  i z niem niejszym  przestrachem .

—  A  tak ! bylibyśm y szczęśliw i , ko­
chalibyśm y się , prawda ?

Zatrzym ał się patrząc na nią. F elicya 
odw róciła  głow ę m ów ią c :

—  Pleciesz, p leciesz !
—  A teraz co ? ja  szukam żony po 

fam iliach, a ty... chyba nie rozpływ asz się 
w szczęściu  z tym swoim  Prosperem . P o ­
w iedz mi, czego on zawsze tak dziko pa­
trzy na c ieb ie?

W stał, przybliżył się do niej i wziął 
ją  za rękę.

—  Feluniu, Feluniu, pamiętasz jakeś­
my się kochali bawiąc się na kopcu kwia­
towym  w waszym  ogrod z ie?  A musisz mi 
przyznać, że ja  ci zawsze .ustępowałem we 
wszystkiem. I teraz ustępowałbym  ci, bo 
mam łagodny charakter, a ten Prosper chy­
ba nie bardzo ła g o d n y !

—  Mój A lfredzie , mówmy o c-zem 
innem .

—  Aha, w ięc ci przedm iot niemiły. 
D om yślałem  ja  się tego... ale prawda, mam 
dziś być o ósmej w resursie, a potem  na 
wieczorku u Parzyckich, gdzie zobaczę no­
wą kollekcyę panien na wydaniu... i tylko 
trzeba być takim znakomitym synem , aże­
by w ytrzym ać tę pańszczyznę. Do widzenia 
F e lu n iu !

N ach ylił się nad nią i poca łow ał ją

prawdopodobnem  i dla tego widoki kandy­
datów niepom yślne.

A w szczególności w zachodniej G a­
licyi jest 67 kandydatów na 3 posady o- 
próżnione. czyli 22 kandydatów na 1 po­
sadę, a w Galicyi w schodniej je st 150 kan­
dydatów na 24 posad, czyli 6 kandydatów 
na 1 posadę.

Stosunek jest zatem dla kandydatów 
zac.iodniej Galicyi mniej pom yślny, co po­
chodzi z rozdziału kandydatów, na okręgi 
sądów w yższych w Krakowie i L w ow ie, tak, 
iż Izby notaryalne jednego okręgu nie pro­
ponują n igdy na posady kandydatów z dru­
giego okręgu, a wyjątek uczyniła  dopiero 
w ostatnich czasach Izba przem yska, pro­
ponując bez różnicy kandydatów z obydwóch 
okręgOw, jednakże bezskutecznie, albowiem 
trybunały sądowe pom inęły zupełnie kan­
dydatów z okręgu krakowskiego sądu wyż­
szego.

W obec tego w ydział stowarzyszenia 
notaryuszów czyni następujące wnioski, 
które zgrom adzenie z poprawkami uchwa­
liło :

1) wzywa się w szystkich kolegów  do 
ścisłego przestrzegania §. 117 i 118 usta­
wy not., w szczegó ln ości, ażeby nie zg ła ­
szali kandydatów i nie wydawali świadectw 
osobom, które nie pośw ięcają się wyłącznie 
praktyce notarya ln ej;

2) uprasza się Izb y  notaryalne o tro­
skliwe czuwanie nad tem, ażeby kandydaci 
notaryalni w listy w p isa n i, poświęcali się 
wyłącznie praktyce notaryalnej i w razie 
spostrzeżenia nadużyć w ykreślały kandyda­
tów, którzy prócz praktyki notaryalnej mają 
zajęcie uboczne, wykluczające w yłączność 
praktyki notaryalnej, lub przynoszące ujmę 
godności stanu, i pociągały do odpow iedzial­
ności tych notaryuszów, którzy takie nadu­
życia cierp ią ; również ażeby przy rewizyi 
aktów zechciały  badać zajęcie kandydatów, 
ich zdolności i p ilność w tym c e lu , ażeby 
kwalifikacye odpow iadały rzeczy w is tośc i;

3) uprasza się Izby adwokackie, ażeby 
tylko takie św iadectw a kandydatów nota­
ryalnych, pośw ięcających  się praktyce adwo­
kackiej zatw ierdzały, gdzie są przekonane, 
że kandydat pośw ięcał się w yłącznie pra­
ktyce adwokackiej , odm aw iały zaś zatwier­
dzenia lub przynajm niej uw idoczniały w klau­
zuli zatw ierdzenia , jeże li kandydat nie p o ­
św ięcał się w yłącznie praktyce adwokackiej, 
lecz m iał uboczne zatrudnienie ;

. 4) zgrom adzenie orzeka , iż słuszność 
i sprawiedliw ość wym agają, ażeby przy ob­
sadzaniu posad m iędzy kandydatam i z o- 
kręgów lw ow skiego i krakowskiego sądu 
w yższego, nie czyniono żadnej różnicy, a 
zatem, ażeby kandydaci obydw óch  okręgów 
stanow ili jeden  status — i uprasza się cen ­
tralną deputacyę stow arzyszenia o w nie­
sienie petyeyi do J. E. kierownika m ini­
sterstw a spraw iedliw ości o wydanie w tym 
duchu polecenia do trybunałów galicyjskich  
I i II  in s ta n cy i, tudzież Izb notaryalnych
0 traktow anie na równi kandydatów z oby­
dw óch  okręgów przy obsadzeniach.

Przechodząc do drugiego przedm iotu 
obrad nad komisaryatem sądowym i stoso­
waniem odnośnych  ustaw i rozporządzeń, 
podniósł referent wydziału, iż kom isaryat 
jest najsłabszą stroną ustawy notaryalnej
1 sprzeczny z je j duchem. Gdy bowiem  
ustawa notaryalna wym aga od notaryusza,

w czoło , a w tej chwili otw arły się cichu­
tko drzwi i stanął w nich pan Prosper. A l­
fred podał mu rękę, obiecał, że znowu ju ­
tro przyjdzie i nucąc z A idy, w yszedł ró­
wnie prędko jak  przyszedł.

Pan Prosper stanął naprzeciw  F eli- 
cyi i z sardonicznym  uśmiechem sy k n ą ł:

—  W ię c  są już i ca łu sy? Naturalnie, 
kuzynkow i wszystko wolno, a mnie praw e­
mu m ężow i nic.

F elicya  powstała z krzesła i chciała 
w yjść.

—  N ie —  zastąpił je j drogę —  mu­
sisz mnie pani słuchać, czy i m ów ić mi 
nie w o ln o? Zapytu ję się p an i: długo je ­
szcze potrwa twój upór i nienawiść do 
m n ie?

—  Proszę zostaw ić mnie w spokoju, 
wszak dopiero przy stole słyszałam  to samo.

—  I będziesz słyszeć dopóki jedno 
z nas nie um rze! —  krzyknął w ściekły i 
zaczerw ieniony.

—  Obym  jak  najprędzej um arła!
—  L ecz zanim umrzesz, masz do speł­

nienia pewne obowiązki.
C hw ycił ją  silnie za ramię. Felicya 

mimo bolu m ilczała.
—  W ziąłem  cię jako żonę, jestem  dla 

ciebie dobrym mężem, bądź i ty dla mnie 
żoną. Co m am uczynić —  m ów ił dalej prze­
chodząc w błaganie —  ażeby .zjednać so ­
bie twoją m iłość ?

—  M iłość?  —  odezwała się z po­
gardą.

—  M iłość, nam iętność, szał, w ście­
k łość, nazwij czem chcesz, ale cię kocham, 
pożądam  i pragnę i czuję, że jeżeli tak da­
lej potrwa, zabiję się ! Czem ty jesteś dla 
m nie ? zim nym głazem , marmurem, do któ-

ażeby by ł człow iekiem  niezaw isłym , mężem 
publicznego zau fan ia , który bezstronnie 
wszystkich ma zastępow ać, ustawa o komi- 
saryacie stawia go w zupełnej zaw isłości 
od urzędników sądowych. Na chlubę na 
szego sądownictwa m ożna pow iedzieć, że 
z małemi wyjątkami nie istnieje tam u- 
przedzenie przeciw  notaryuszom , a na chlu­
bę ostatnich, że potrafili zjednać sobie 
zautanie u publiczności.

Zw ażyw szy w ięc, że obowiązujący 
dotychczas rozdział X III  dawnej ustawy 
notaryalnej nie waruje należycie powagi 
notaryuszów, w yraziło zgrom adzenie prze­
konanie, że przydzielenie spraw w § 183 
dawnej ust. notar. w yszczególn ionych  do 
w yłącznego zakresu działania notaryuszów 
jest w interesie publicznym  niezbędnie po- 
trzebnem, a przynajm niej rozszerzenie roz­
porządzenia min. z 7 m aja 1860 nr. 120 
dz. pr. p. przez nowelę na wszystkie sądy 
powiatowe

Następnie, ponieważ w ostatnich cza­
sach w eszły w życie dwie ustawy, które 
bardzo ważny w pływ  na czynności nota­
ryuszów przy ich zastosowaniu wywierają, 
a m ianow icie ustawa z 23 maja 1883 nr. 
82 i 83 dz. pr. p. zm ieniająca § 74 i 76 
ustawy hypotecznej i ustawa z 16 marca 
1884 nr. 36 dz. pr. p. o im pugnowaniu 
n iektórych aktów prawnych, wyraziło zg ro ­
m adzenie życzenie, ażeby notaryusze mieli 
te ustawy należycie na w zględzie przy spo­
rządzaniu aktów prawnych.

W  końcu uchw aliło zgrom adzenie, iż 
przyszły  zjazd ma się odbyć we Lw ow ie i 
na tem posiedzenie o godzin ie 2 '/4 po po 
łudniu zakończono.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Z k o lo n ij n ie m ie c k ic h .)

Z Kamerunu piszą do dzienników  ber­
lińskich, iż tam tejsze stosunki bardzo wiele 
pozostaw iają do życzenia. Szczególniej inte- 
resa handlowe napotykają ciągle na prze­
szkody i nie m ogą się należycie rozw ijać 
g łów nie z powodu panującego pom iędzy kra­
jow cam i wzburzenia.

Nie dawno temu przyszło znowu do 
starcia pom iędzy ludźmi sprowadzonym i 
przez- dr. Passaranta a krajowcam i. Siedrn- 
dziesięciu ludzi z wysepki Lagos, należącej 
do górnej Gwinei, zaangażowanych do Ka­
merunu przez dr. Passavanta, znajdowało 
się w faktoryi Nowa Lubeka.. Pom iędzy 
jednym  z nich a Kameruńczykf-em pow sta­
ła poza obrębem  podwórza sprzeczka, która 
niebaw em  zam ieniła się w bójkę Obu w al­
czącym  pospieszyli na pom oc ziom kowie a 
Kam eruńczyków , uzbrojonych w asagaje, 
noże i pałasze, zebrała się znaczna liczba. 
Na szczęście nie mieli broni palnej. Osa­
dnicy z Lagos dwa razy wpędzili K am e­
ruńczyków  na w zgórze, _ musieli jednakże 
uledz przem ocy i cofnęli się do faktoryi. 
Dano o tem znać łodzi kanonierskiej Tla- 
bicht, stojącej w przystani. Osadnicy z La­
gos poczęli rozbierać cegły  przygotow ane 
do budowy kilku dom ów w faktoryi i rzu­
cać na Kam eruńczyków . Niebawem  liczba 
rannych była dość znaczną. D ow ódzca ło ­
dzi kanonierskiej Schuhmann, kazał m ieć

rego nie przem awiają ani łzy m oje, ani 
prośby .. ciebie pierwszą kocham, a ty mnie 
odpychasz jak  psa, gdy pierwszy lepszy 
kuzynek całuje cię i ty pozw a lasz !

—  Nie pozw olę w ię c e j! —  odrzekła 
lodowato.

—  P ozw ól mu, nie bronię —  znów 
b łagał —  ale pozw ól i m n ie ! kochaj i mnie 
trochę, pow oli przekonasz się o m ojej m i­
łości... nie odwracaj się tak ze wsirętem  .. 
powoli przekonasz się, że dla ciebie po­
św ięcić gotów  jestem  krew....

—  A  nie umiesz pośw ięcić swojej 
gw ałtow ności. D ręczysz mnie i znieważasz 
dlatego, że zostałam  zrządzeniem fatalności 
twoją żoną i to nazywasz m iłością? N ie 
wiem , nie znam tego uczucia, ale" chyba 
inna jest droga do zdobycia serca kobiety, 
przynajm niej takiej jak ja !

—  W ięc mam jęczeć  i płakać jak  tru­
badur, odbyw ać serenady pod ok n em !

—  Nie —  zostaw ić mnie tylko w spo­
koju !

—  Nie, nie, ja  mam praw o!
I  pochw ycił ją  w pół, cisnąc nam ię­

tnie do siebie. Felicya krzyknęła:
—  Puść. mnie, albo ucieknę z tego 

d om u !
Puścił ją  pobladłszy jak ściana, a po­

tem wyzionąw szy straszliwe przekleństw o, 
w ybieg ł pędem , zatrzasnąwszy drzw i za so ­
bą z taką mocą, że wszystkie szyby za­
brzęczały.

F elicya  zakryła twarz rękami, p łacząc 
z cicha.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
E d w a r d  L ubow ski.

w pogotow iu wszystkie łodzie i ukazał się 
z niemi w kilka minut w przystani. Kame- 
ruńczycy cofnęli się zobaczyw szy dotylę. 
O sadnicy z Lagos mieli 14 rannych, n ie­
których dość ciężko. K am eruńczycy również 
ponieśli straty.

D ow ódzca Schuhmann pozostawił w fa­
ktoryi wartę złożoną z 8 ludzi i pokoju już 
nie zakłócono. W  kilka dni później, dnia 
14 maja, pp. Z inck  i Gattene schw ytali g łó ­
w nego w ichrzyciela  Manga Aqua, brata King 
Aqua. A resztow ano go już przy pierw szych 
zaburzeniach i osadzono na parowcu Olga. 
Miano go w ysłać do A ngry Pequeny, ale u- 
dało mu się uciec. Ponieważ parowiec Olga 
odpłynął, sądził się bezpiecznym  i pokazał 
się znowu w faktoryi Nowa Lubeka. Pp. 
Z inck i Giittens zobaczyw szy go, zw ołali 
czem prędzej około 30 ludzi, m ularzy i c ie ­
śli, którzy otoczyli i pojm ali M angę Aqua. 
Poniew aż wszakże w faktoryi znajdow ało 
się około 50 Kam eruńczyków, którzy posły ­
szeli nazwisko M anga Aqua, przeto znowu 
przyszło do bójki. Po gorącej walce zw ią­
zano M angę Aqua i dano znać natychm iast 
flotyli. N iebawem  ukazała się łódź, na któ­
rą wsadzono aresztow anego i praw dopodo­
bnie w ysłanym  on będzie do Niem iec.

(M a n ifest w y b o r n y  r e p u b lik a n ó w  
u m ia rk o w a n y ch .)

D ługo się zdawało, że francuskie fra- 
keye republikanów um iarkowanych dojdą 
raczej do większego ro z b ic ia , niż do poro ­
zumienia. Nakoniec telegram y doniosły, że 
przyszło do ułożenia projektu manifestu w y­
borczego, którego obszerniejszą n ieco ana­
lizę podaje Temps. Projekt ten, w ypracow a­
ny został przez kom isję , złożoną z pięciu 
członków , deputowanych i senatorów, a mia­
now icie zasiadali w niej pp. Spuller. Ranc, 
Deves, Hum bert i Lenoel. Temps zapewnia 
najpierw  o ogólnym  pojednaw czym  chara­
kterze manifestu. R ozpoczyna się on rzutem 
oka na najśw ieższą przeszłość, oraz na roz­
wój spraw politycznych  i p rzypom in a , że 
po wielu tru dn ościach , zdołano nakoniec 
w ytw orzyć w Izbie większość, zdolną utrzy­
m ać powagę gabinetu i przy pom ocy któ­
rej w ypracow ano szereg ważnych ustaw, a 
m iędzy innemi reform ę ustaw m unicypal­
nych, sądow nictw a, ustawę o polepszeniu 
stosunków roln iczych , ustawy szkolne i wiele 
i nych. Następnie manifest zwraca uwagę 
na reform y, które będą zadaniem przyszłej 
Izby. Zapowiada dążność przy reform ie u- 
stawy w ojskow ej do skrócenia czasu słu­
żby, jednakże o tyle tylko, o ile to nie za­
szkodzi gotow ości zbrojnej i nie nadweręży 
obrony kraju.

Przyszła Izba będzie musiała także 
przystąpić do reform y ekonom icznej, a m ia­
now icie do przeobrażenia ustaw podatko­
w ych i przyw rócenia rzeczyw istej rów no­
wagi w budżecie. D alej zająć się ma przy­
syła sesya ustawami na rzecz robotników , 
obm yśleniem  środków w celu podniesienia 
przem ysłu i rolnictwa. O stosunkach pań­
stwa do K ościoła wyrażać się ma m anifest 
w edług Temps w  ten sposób: „Jeżeli w obo­
zie stronnictw a republikańskiego zachodzą 
rzeczyw iście różnice zapatrywań w sprawie 
rozdziału K ościoła  od państwa, to jednak 
co do głów nego zadania polityki istnieje 
jednom yślność. W edług naszego zapatrywa­
nia, polityka ta musi szanować w olność su­
m ienia, ale zarazem zw alczać stanow czo 
klerykalizm , który pod płaszczykiem  r e li ­
gijności nie jest czem innem, jak  grom adze­
niem wszystkich żyw iołów , ch oćby  m iędzy 
sobą sprzecznych, byle n ieprzyjaźnych  re ­
p u blice .1' W  sprawie polityki zagranicznej 
mówi manifest, że kraj nie m ógłby  się zgo­
dzić na politykę awanturniczą, ale nie m ó g ł­
by również pozw olić na to, żeby zan iecha­
no polityki godności narodowej i stanow ­
czości. M anifest kończy gorącem  w ezw a­
niem republikanów, ażeby zjednoczonem i 
siłami wystąpili przeciw  m onarchistom , o- 
statniem zaś jego  słow em  jest okrzyk: Niech 
żyje republika! —  L iczn iejsze zgrom adzenie 
frakeyj republikańskich, które w ysłuchało 
odczytania projektu, uznało go za odpow ie­
dni. U chw alono następnie, ażeby wielu in ­
nych członków  Izby w ezw ać do podpisania 
tego aktu. Manifest jednak ogłoszony zo 
stanie dopiero po porozumieniu, się pono- 
wnem szerszego koła senatorów z deputo­
wanymi Izby.

(N ow oczesn y B a b ilo n .)
Londyńska Pall Mail Gazette rozpo­

częła przed kilku dniam i ogłaszać szereg 
artykułów pod tytułem  bardziej jeszcze  ja ­
skrawym, niż położony na czele i zw róciła  
niem i powszechną uwagę ludności stolicy 
angielskiej, w yw ołując rów nocześnie n ie ­
zmierne oburzenie. Treść tych artykułów 
zajm uje się wykryw aniem  nadużyć, występ­
ków i dem oralizacyi, szerzonej w L on ­
dynie przez zorganizow ane system atycznie 
domy nierządu,j) w których padają ofiarami 
m łode dziew częta. Przedstawienie tych scen 
okropnych w Pall Mail Gazette przew yższa 
jaskrawością i najskrajniejszym  reali­
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zmem wszystko, cokolw iek dotychczas po­
ważono się ogłosić w angielskich  lub w in ­
nych  europejskich  dziennikach. Na uspra­
w iedliw ienie swoje mówi dziennik a n g ie l­
ski, że skłoniła go do tego konieczność sa- 
nacyi skorumpowanej m oralności publicznej, 
jakoteż obm yślenia opieki nad prawam i kla­
sy, która jest w państwie najsłabszą. W e 
wstępie pisze^PaZZ M ail Gazette: „S praw o­
zdanie naszej tajnej kom isyi czytane bę­
dzie z niesłychanem  przerażeniem . Jest to 
bow iem  okropne, żeby w sąsiedztwie n a ­
szych świątyń, o sto kroków od naszych 
władz sądowych, m ógł _ bezkarnie występek 
rozpusty" pochłaniać najn ieszczęśliw sze ofia­
ry, żeby dzień w dzień m ógł się odbyw ać 
handel białem i niew olnicam i w oczach na­
szych, którzy zawsze z dumą podnosiliśm y, 
iż jesteśmy najm oralniejszym  narodem  pod 
słońcem . “

Sprawę podniesioną przez P . iii. Gaz. 
w yjaśnia telegraficzne doniesienie Czasu z 
Londynu tej treści :

„Spraw a skandaliczna, podniesiona 
przez P. M . Gazette, powstała^ w następujący 
sposób : „G abinet w yraził życzenie, żeby
bill o korupcyi, o uwodzeniu i dom ach z e ­
psucia został dopiero w następnej sesyi za­
łatwiony. Przeciw  odroczeniu zorganizow a­
na została rozległa  agitacya, której orga ­
nem jest Pall-M all-Gazełte. U tworzony ta j­
ny kom itet śledczy zbadał wszelkie objawy, 
sprężyny, sposoby i skutki zepsucia,_ które 
m iało przybrać w Londynie olbrzym ie roz­
miary. Pall-M all Gazette zaczęła drukować 
rezultaty tego badania w sposób zupełnie 
otwarty, bez żadnej ogródki, odsłaniając 
w szelkie rany i w rzody w całej ich nago­
ści, kom prom itując bardzo wiele osób, gdyż 
lubo nie wym ienia nazwisk, wym ienia g o ­
d n ości; oświadcza, że dokumenta, zeznania 
i nazwiska zostały przedłożone dwom  w y­
sokim dygnitarzom , jednem u arcybiskupowi 
i jednem u z pierw szych lordów ; że ktokol­
wiek sprawami temi poważnie zająć się ze­
chce, może wglądnąć w redakcyi we w szyst­
kie wykryte tajniki, przekonać się o rze­
czach i ludziach. Lud wzburzony rozchw y­
tuje krocie egzem plarzy g a ze ty ; we w szyst­
kich klubach i posłow ie pom iędzy sobą w 
parlam encie tylko o tem mówią, a nawet 
już na posiedzeniu Pzby rzecz tę podnie­
siono, dom agając się od rządu, żeby p o ło ­
żył tamę tej zuchwałej kampanii.

„Z e  w zględu na publiczne zgorszenie 
i napaści na wiele znanych osób, rząd w y­
d a ł polecenie zabronienia kolporteryi, a na­
wet aresztow ać kazał kolporterów. N ic to 
jednak agitacyi nie uśmierza, przeciw nie 
doszła ona do takich rozm iarów, że sprawa 
nabrała już charakteru ogólnego, narodo­
wego. Pall M ail-Gazette nie m yśli ustąpić, 
zapowiadając m ityngi dla pobudzenia rządu 
i parlam entu do energii. Powstała atoli i 
przeciw na zmowa, która agituje przeciw 
Pall-M all-G azette z postanowieniem  odstrę- 
czenia opinii od cynicznej gazety i przy­
prowadzenia je j do upadku i braku odbior­
ców, z braku sprzedaży ulicznej. W rażenie 
tej kampanii nie da się jednak z a ta ić ; bę­
dzie ona mieć w każdym razie następstwa 
ogólne i dla wielu osób. S łychać już o w y­
toczeniu wielu procesów  “ .

K R O I I K A
— Uzupełniający wybór jednego człon­

ka Eady powiatowej w Sanoku, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany został na dzień 
20 sierpnia bieżącego roku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w lokal- 
nościach, wskazanych w kartach Legitymacyj­
n y ch , które doręczy wyborcom c. k. staro- 
stwo.

—  Pomiędzy p. Janem Dobrzań­
skim, bawiącym w Krakowie dyrektorem sceny 
lwowskiej, a krakowską dyrekcyą teatru, jak 
donosi N. R ef., toczą się rokowania o objęcie 
teatru w  Krakowie na sezon zimowy przez p. 
Dobrzańskiego.

—  W  uniwersytecie Jagiellońskim
odbył się w piątek wykład habilitacyjny asy­
stenta chirurgii, dr. Solirama, w obecności pro­
fesorów wydziału lekarskiego, oraz uczniów. 
W  sobotę zaś odbył się tamże wykład habili­
tacyjny dr. Gluzińskiego —  Pp. Julian Krei- 
sel, rodem z Futomy w Galicyi, Władysław 
Federowicz rodem' z Krakowa i Jan Gwalbert 
Pawlikowski, rodem z Medyki w Galicyi, otrzy­
mali w tymże uniwersytecie stopień doktorów 
praw.

—  Przemyskie towarzystwo dra­
matyczne , urządza teatr amatorski we czwar­
tek, dnia 16 b. m., ku uczczeniu zjazdu człon­
ków to w. pedagogicznego, w sali letniej, na 
Zamku. Odegrana będzie humoreska sceniczna 
w 1 akcie przez M. Gawalewicza Po Drodze 
i obrazek wiejski ze śpiewami i tańcami w je­
dnej odsłonie, oryginalnie napisany przez Mi­
chała Chomickiego: Werbel Domowy. Bilety 
do nabycia w handlu pp. Doskowskiego i Ski, 
a wieczorem przy kasie. Początek o godzinie 
wpół do 8 wieczór.

„Gtazsta Lwowska* z dnia J

—  przechadzka. Kesursa urzędnicza 
przypomina_ swym pp. członkom, że zapowie­
dziana na przeszłą środę przechadzka, która 
z powodu deszczu nie przyszła do skutku, od­
będzie si° we środę, 15 b. m Punkt zborny 
Pohulanka, zkąd zebrane towarzystwo wyruszy 
z uderzeniem 6 godziny, piękną i wygodną le­
śną drożyną do doliny na Pasiekach. Komitet 
uprasza o punktualne zebranie się.

—  Tow. drukarskie „Ognisko“  
urządza wycieczkę towarzyską, która się odbę­
dzie w lasku ua „ Pasiekach “ (za rogatką Ły­
czakowską na prawo), w niedzielę, 19 b.m ., z na­
stępującym programem: Koncert muzyki woj­
skowej, tańce, bazar kwiatowy, gry towarzy­
skie, jakoto: rzucanie piłką do tarczy, strze­
lanie z łuków dla dam, o nagrodę, strzelanie 
z flobertów, balony, gra w obręcze i t. p. Każdy 
gość przy wstępie otrzyma bezpłatnie znaczek, 
za który „ szczęśliwy“ otrzyma pamiątkę. Na 
wycieczce ukaże się jednodniówka p t.: „L i­
stek z wycieczki". — Zarząd postarał się o bu­
fet i cukiernię. — W  razie niepogody wycieczka 
odbędzie się w następną niedzielę, t. j. 26 b. m. 
Początek o godzinie 4 po południu.

— Na kolonie wakacyjne przezna­
czyła księgarnia p. J. Leona Pordesa we Lwo­
wie, czwartą część ceny sklepowej świeżo wy­
danej jej nakładem komedyjki Kwiecińskiego 
Lorenzo i JessyJca.

— Kolonie wakacyjne. Siódmy wy­
kaz składek na rzecz tychże kolonij: Dyr. Szpet- 
mański z listy 1 62 10 zł., dyr. M. Kurowski 
z Brzeżan z listy 1. 102 5 zł. 17 e t, p. Ka­
rolina Olszewska 2 zł., dr. Radziszewski 3 zł., 
p. Jul. Lisowska z listy 1. 145 6 zł. 50 et., 
p. W. Budzynowski z listy 1. 29 15 zł., p. 
Zofia Romanowiczówna z listy 1. 144 28 zł. 
50 ct., dyr. Hamerski z listy 1. 48 56 zł. 24 
ct„, dyr. dr. 0. Rodeeki z listy 1. 47 14 zł. 
90 ct., panna M Tychowska z listy 1. 136 6 
zł. 6 ct., opłata za ucznia W. 30 zł.; razem 
203 zł. 47 ct.; razem zaś z poprzednio wyka­
zaną sumą w kwocie 2.708 zł. 64 c t , wpły­
nęła dotychczas do kasy komitetu łączna kwota 
2.912 zł. 11 ct. Przypomina się ponownie, że 
wyjazd I sery i uczniów, przyjętych do kolonii 
wakacyjnej, nastąpi we środę, dnia 15 b. m., 
z uderzeniem godziny 6 rano, tramwajem z plaou 
Cłowego; zaś wyjazd dziewcząt tego samego 
dnia z placu Cłowego z uderzeniem godziny 
10 l/s przed południem.

—  Kronika powodziowa. Z nad Ska­
wy, otrzymaliśmy następujące szczegóły o wy­
lew ie: Dziś, dnia 12 lipea zaledwie ochłonę­
liśmy z pod wrażenia wylewu Skawy. Wylew 
był wielki. W Tomicach, poi Wadowicami, 
spiętrzenie wód było o 30 cm. wyższe od wy- 
lewu roku poprzednim. Wezbranie Skawy 
było nagłe; wylew rozpoczął się dnia 7go b. 
m. z rana. W dniach 8go i 9go stan wody ob­
niżył się nieco, ale wylew ponowił się w no­
cy z 9go na lOty. Szkody ogromne. Pożęte rze­
paki i żyta, oraz siana pokoszone i w kopkach 
woda pozabierała. Niepożęte zboża zamuliła; 
ziemniaki zniszczyła Skawa jest większą gór­
ską rzeką, przy średnim stanie wody jest spła- 
w ną; spadki ma znaczne i płynie w skrętach 
o ostrych łukach. Za każdym większym wyle­
wem w kilku miejscach wzdłuż swego biegu, 
zmienia koryto. Urodzajne nadbrzeżne grunta 
częścią odrywa a częścią spłukuje i zasypuje 
grubym szutrem. Większa własność broni ta­
mami brzegów, a nawet tu i owdzie sypie o- 
chronne wały. Dopóki jednak roboty te prowa­
dzone są izolowanie i dorywczo; dopóki nie są 
ujęte w jedeu system i w jedną całość; dopóki 
istnieją ostre serpentyny i skręty, dopóty wy­
starczyć one mogą tylko na wezbrania mniej­
szych rozmiarów, każdy zaś większy wylew je 
niszczy. W roku ubiegłym, interesowani wła­
ściciele gruntów nadbrzeżnych, licząc na pomoc 
publiczną, zawiązali się w spółkę wodną, w ce­
lu dokonania regulacyi Skawy. Spółka ta po­
siada już plany obecnego biegu rzeki w grani­
cach powiatu wadowickiego, na długości 50 
kilometrów, wykonane pod kierownictwem inży­
niera Wydziału krajowego p. Jankowskiego. 
Skawa kwalifikuje się do kategoryi rzek, które 
w pierwszym rzędzie regulacyi wymagają. W y­
lewy są zbyt częste, i szkody zbyt doniosłe. — 
Z Myślenic d. 11 b. m., donoszą nam: Gminy 
Budzów, Sułkowice, Wola Radziszowska, Radzi- 
szów, Krzywaozka, Biertowice nawiedzone zosta 
ły w dniach 7 i 8 b. m., tak gwałtowną po- 
wolzią, jakiej od lat 40 nie pamiętają Wszyst­
kie plony, gdzie woda miała przystęp, zamu­
lone jak ława lub zabrane z warstwą ziemi u- 
rodzajnej. Po zagonach potworzyły się rowy i 
dziury. W Sułkowicach jeden dom i kuźnia 
w Radziszowie jeden dom i dwie stodoły woda 
zabrała, a uszkodziła około 60 domów, z któ­
rych wiele musi być zniesionych. Woda oknami 
płynęła do domow Mosty, mostki, ławy, tamy 
na drogach i drogi same w wielu miejscach 
pozrywane, komunikacya przerwana Górskie 
gminy także dużo ucierpiały. W obec zeszło­
rocznej podobnej klęski, nędza i choroby nie u- 
niknione. —  Wisła pod Krakowem od soboty 
opada stanowczo L dość szybko, tak, że stan jej 
wczoraj był mało co wyższym nad 2 metry. 
W ostatnich dniach ubiegłego tygodnia stan 
wody był bardzo groźny pod Sandomierzem, a 
nawet pod Warszawą, gdzie zaczęto już myśleć 
o potrzebie zabezpieczenia Powiśla, na wypadek 
wylewu.

—  Samobójstwo. Karol Starczewski,
Ł lipca 1885.

były dyrektor dziennika podawczego krakow­
skiego magistratu, w ostatnich czasach przy­
dzielony do komisarza obwodu II, liczący lat 
62, w niedzielę odebrał sobie życie w Krako­
wie, wystrzałem ze zwyczajnej krucicy, nabitej 
wodą. Samobójstwo popełnił po godzinie 2 po 
południu w biurze, leżąc na sofie na lewym 
boku i w lewej ręce trzymając cygaro Yirginia, 
w prawej zaś krueicę. Strzał był skierowany 
przez usta w lewą część podniebienia, a był 
nadzwyczaj silnym, gdyż w okropny sposób 
roztrzaskał głowę Samobójca nosił się z myślą 
tą widocznie dość długo, ponieważ zostawił pi­
smo, które już dłuższy czas musiał nosić przy 
sobie, gdyż było znacznie już pomięte a no­
siło napis: „paszport pośmiertny", w którem 
wyłuszcza, iż „dobrowolnie i własnowolnie" 
odbiera sobie życie, a przyczyna samobójstwa —  
według pisma tego — ma być wiadomą prze­
łożonym i bliższym przyjaciołom. Przełożeni 
wszakże nic o powodach nie wiedzą. Prócz tego 
zostawił samobójca ośm listów do rodziny i 
przyjaciół.

—  C h iirc ik , żółtej maści, ze skórzaną 
obróżką z żółtą blaszką i z marką 1. 1.000, 
zbłąkany, znajduje się u Franciszka Szczerby, 
stróża w hotelu „pod białym koniem".

— Okropny wypadek zdarzył się d.
7 b. m. wieczorem w Rabie wyżnej, nad rzeką 
Rabą, w powiecie myślenickim. W  czasie we­
zbrania wód w skutek ostatnich ulew, prze­
prawiał się krytym wozem z rodziną, przez 
Rabę, dążąc do Odrowąża, nauczyciel ludowy 
z Kleparza w Krakowie, p. Żmuda. Na wozie 
oprócz woźnicy, był p. Żmuda, żona jego z 
dwojgiem małych dzieci, siostra żony i student. 
W środku rzeki woźnica opuścił bicz i nachy­
lił się ku wodzie, aby go uchwycić. W tej 
chwili konie skręciły na bok, a ruchem tym 
i silnym prądem wezbranej rzeki, obalony zo­
stał wóz. Żona p. Żmudy z dwojgiem dzieci 
utonęła —  siostra uratowała się na półkoszku 
który z wozu wypadł, sam p.  Żmuda zaś, stu­
dent i woźnica uchwycili się orczyków i konie 
ich wyciągnęły. Można sobie wyobrazić rozpacz 
nieszczęśliwego, który w jednej chwili utracił 
całą rodzinę! — Ofiara okropnego tego wy­
padku, pani Marya Żmuda liczyła lat 30, 
dzieci zaś lat 4 i półtora. Wszystkie tłómoki 
podróżnych popłynęły również z wodą.

—  Zapiski policyjne. Skradziono p. 
Adolfowi Loffiowi, szynkarzowi, z otwartej szu­
flady, pugilares z kwotą 22 zł., z dwoma lo­
sami ratalnemi berneńskiej firmy bankowej Ale­
ksandra Sochanka, i z dwiema kartkami zasta- 
wniczćmi tutejszego banku hypotecznego, z któ­
rych jedna opiewa na złoty zegarek, remontoir, 
w czerwcu b. r. za 18 zł., a druga aa dam­
ski złoty zegarek ze złotym łańcuszkiem i złoty 
pierścień, przed dwoma miesiącami za 22 zł. 
zastawione. —  Zgubiono na placu Krakowskim 
pugilaresik z kwotą 2 zł. 12 ct. i z dwiema 
kartkami banku ruskiego na kożuch i grana­
towy paltot. —  Znaleziono pasport rossyjski 
Batschy Gross i wojskowy pasport wraz z książką 
do modlenia Franciszka Lonarta; kartkę banku 
ormiańskiego 1. 7.791 ; surdut brązowy z aksa­
mitnym kołnierzem, w Rynku. —  Zakwestyo 
nowano wojskowy płaszcz, bluzę i czapkę. —  
Poiicya poszukuje za Gustawem Riegerem, który 
wypuszczony wczoraj z więzienia, skradł p. 
Kaźmierzowi W. srebrny zegarek, cylinder, po- 
jedyńczo kryty, grawirowany, ze srebrnym łań­
cuszkiem w długie graniaste ogniwka, srebrną 
sylwetkę, złoty medalionik z Matką Boską Czę­
stochowską, sześć owancygierów z Matką Boską 
i buciki.

t  Zm arł w ostatnich! dniach: 13 b. m., 
w 74 roku życia, w kąpielach w Korczynie, 
ksiądz Władysław Habdank Kossowski, Jego 
Świątobliwości podkomorzy, kanonik tytularny, 
dziekan brzeżański, prałat i proboszcz w Ko- 
złowie, mąż wysoko wykształcony i ukochany 
pasterz swojej dyeeezyi.

—  Lord Natlianiel de Rothschild.
Ze wszystkich nominacyj parów, jakie gabinet 
Salisbury’ego na rzecz swoich stronników wy­
dał, największą sensacyę sprawiło wyniesienie 
doputowanego z Ailesbury do Izby gmin, Na- 
thaniela Rothschilda, do godności para Anglii. 
Zaszczyt ten dzieli on z szefem firmy Baring, 
tak, że w akcie tym można dostrzedz tenden- 
cyi równouprawnienia interesów państwa z in­
teresami finansowemi, która to tendeneya do 
tyehczas jeszcze zawsze daleko silniej objawiała 
się w państwach kontynentalnych aniżeli w 
Wielkiej Brytanii. Po zaciętej walce, udało się 
było ministrowi Pittowi wynieść swego przy­
bocznego bankiera do godności para z tytułem 
lorda Oarrington, a nominacye lorda Orerstona 
przed 25 laty i lorda Tweedmontza w now­
szym czasie, musiały uchodzić za wyjątkowe 
uznanie zasług na polu finansowem. Nomina- 
cya Eotlischilda przyjętą i uznaną została przez 
organa rozmaitych stronnictw politycznych, jako 
zasłużone odznaczenie; uznano, że dom Roth- 
schildów od czasu swego istnienia, rządom 
angielskim, bez względu na to, która partya 
stała u steru, świadczył usługi takie, że w sa­
mych pieniężnych wynikach oparacyj finanso­
wych za mała była dla domu bankierskiego na­
groda, należało mu się więc jeszcze wymowniejsze 
uznanie. Dzienniki zwracają szczególnie uwagę 
na przysługę Rothschildów w czasie wojny 
krymskiej, tudzież podczas świeżego konfliktu 
egipskiego. Omawiają też stronę wyznaniowa 
tej nominacyi i podnoszą postęp znaczny od

roku 1840, kiedy antisemici Newdegate i Wal- 
pole w Izbie gmin, a lord Galmsfon w Izbie 
lordów, oświadczyli, że ojczyzna byłaby w o- 
gromnem niebezpieczeństwie, gdyby miano zmie­
nić formułę przyrzeczenia parlamentarnego dla 
innowierców. Przypominają, że baron Lionel 
Rothschild w latach 1848—-1850 będąc wy­
branym z City do Izby gmin, wstąpić się do 
niej nie odważył, i że w roku 1850, kiedy 
złożył przysięgę z opuszczeniem s łó w : „na
wiarę chrześcianina" był faktycznie prześlado­
wany w swoim urzędzie, aż go w roku 1858 
rezoiucya ministeryalna od tych przykrości 
uwolniła.

—  Niewinnie skazany. W  Gdańsku 
zmarł niedawno były kupiec Blum, którego 
w życiu los na ciężką próbę wystawił. Przy 
wielkim pożarze spichrza w kwietniu 1849 
w Gdańsku, padło podejrzenie, iż jest sprawcą 
tego pożaru. Na mocy zeznań dwóch robotników 
skazany został Blum na 20 lat ciężkiego wię­
zienia. Po 11 latach wykazała się jego niewin­
ność. Wyśledzono bowiem, że sprawcą pożaru 
był właśnie jeden; z owych robotników. 
Podczas jedenasto-letniego pobytu nieszczęśli­
wego w więzieniu, pomarli krewni jego, inni 
zmartwieni dostali pomieszania zmysłów. Osta­
tecznie ulitowali się nad Blumem inni kupcy i 
wystarali mu się o miejsce buchaltera w bro­
warze, na którem stanowisku aż do śmierci po­
został.

—  Pożar dnia 6 b. m. na Newie, pod 
Petersburgiem, naprzeciw gmachu giełdy, zni­
szczył na statkach zapasy różnych towarów, 
przygotowanych na niżegorodzki jarmark. Spa­
liło się najwięcej towarów korzennych. Przy­
czyną pożaru była nieostrożność. Straty zna­
czne, gdyż większość spalonych towarów nie 
była jeszcze ubezpieczoną,

—  Matuzalem. Pod Łodzią, we wsi 
Chojny, mieszka Walery Zarobnik, który, jak 
stwierdza jego metryka, liczy obecnie 107 lat 
Matuzalem ten ma już piątą żonę i jest ojeem 
licznych dzieci. Wygląda czerstwo i pracuje 
w jednej z fabryk. Stuletni ten starzec posiada 
dotąd wszystkie zęby. —  W  przytulisku star­
ców zaś, towarzystwa dobroczynności w War­
szawie, umarł w tych dniach niejaki Piotr 
Rondio, niedawno do zakładu tego przyjęty, 
który liczył 103 lat.

— Sto milionów. Sądy paryskie zajęte 
są od kilku tygodni dziwnem ukryciem stu mi­
lionów franków, które wyszło na jaw z powodu 
zaszłej przed rokiem śmierci 94-letniego pod­
ówczas księcia Stourdzy, ożenionego powtórnie 
z księżniczką Yogorides. Książę posiadał mają­
tek szacowany na 300 milionów fran. Spadko­
biercy jednak po śmierci drugiej żony, zmarłej 
przed kilku miesiącami, znaleźli tylko około 200 
milionów fr. Śledztwo sądowe ■ wykryło tymcza­
sem, iż zgrzybiały książę na kilka dni przed 
śmiercią złożył około 300 mil. fr. w konsolach 
angielskich. Gdzie się więc podziało 95 do 97 
mil. fr.. łamią sobie głowę, zarówno spadkobiercy 
jak i władze sądowe.

—  Przyjaciółka zwierząt i ludzi.
Z Nowego Yorku piszą: „Ottylia Assing, sio­
stra znanej autorki Ludmiły Assing, która do 
r. 1882 żyła w llobocken, a w sierpniu b. r. 
w Paryżu życie sobie odebrała, zrobiła była 
przed 13 laty testament Testament ten otwo­
rzono niedawno i znaleziono w nim legat kwoty
20.000 dolarów, ulokowanej w walorach pro­
centowych na rzecz nowoyorskiego towarzystwa 
ochrony zwierząt. Jest jednak zarazem kodycyl, 
przeznaczający procenta od sumy 10.000 dola­
rów na dożywotnią rentę dla niejakiego Ferdy­
nanda Douglassa w Waszyngtonie, jako wyraz 
uznania zmarłej za jego wystąpienie w kwestyi 
emancypacyi niewolników.

—  Kot i orzeł W  Andermatt zdziwili 
się przechodnie niepospolicie, usłyszawszy nie­
spodziewanie pisk z wyżyn powietrznych, zkąd 
zwykle dochodzi tylko głos ptaków. Spojrzawszy 
w górę ujrzeli orła, unoszącego w szponach 
ogromnego kota. Kot bronił się tak zawzięcie, 
że orzeł nie mogąc go utrzymać w powietrzu, 
spuścił się na ziemię. Tymczasem jeden z mie­
szkańców nadbiegł ze strzelbą i zranił orła, 
który też zaraz opuścił zdobycz i oddalił się 
ociężałym lotem. Kot jednak przebity był pra­
wie na wskroś pazurami ptaka i zginął w kilka 
godzin.

—  Mały satrapa. W Monachium to­
czyła się dnia 6 lipca przed okręgowym sądem 
wojskowym sprawa przeciw sierżantowi Karo­
lowi Sauer, o poniewierkę żołnierzy. Zarzucano 
mu: 1) ż.e dnia 28 grudnia r. z. szeregowca 
pewnego tak mocno w twarz uderzył iż mu 
pękł bębenek w uchu, a lekarz lazaretowy po 
kilku tygodniach koracyi musiał go jako nieu- 
leczonego wypuścić z lazaretu. 2) Że szere­
gowca Izydora Giegera przy mustrze paznok­
ciami tak podrapał po twarzy, że całą pokrwa­
wił i^ oprócz tego cztery razy go silnie ude­
rzył. o) Szeregowca Reinera więcej niż 10 ra­
zy z całej siły policzkował 4) Tak samo po­
stępował codziennie z żołnierzami Fuchsem i 
Frankiem 5) Szeregowca Giinstera uderzył tak 
zapalczywie w twarz, że dolna jego warga 
spuchła i krwią zaszła. 6) Tego samego 
przestępstwa dopuścił się przeciw szeregowcowi 
Próllerowi. —  Sauer uczył 12 rekrutów i po­
niewierał tylko 9 uboższych, a z 3 majętniej­
szymi zupełnie inaczej się obchodził. Wystąpiło 
przeciw niemu 21 świadków i przyzwano 
znawcę. Gefreiter Dietz zeznawał, że oskarżony



wielokrotnie żołnierzy uderzał pięścią w brzuch, 
m ów iąc: „jest mi to obojętnem, choćbyś miał
i ruptury dostać !“ Sauera skazano na 5 mie­
sięcy więzienia, Degradacyi nie zawyrokowano, 
ponieważ kapitan wystawił mu jak najlepsze 
świadectwo.

Cholera w Hiszpanii,
(Głos przestrogi.)

Zaledw ie echa zgrozy i przerażenia 
z powodu cholery przeszłorocznej w połu ­
dniowej F ra n c ji i we W łoszech  n ieco 
przebrzm iały, a już znowu łam y dzien n i­
ków są przepełnione doniesieniam i o tej 
strasznej chorobie , grasującej obecnie 
w H iszpanii. Miireya, W a len cja , Castello- 
ne, a w edług ostatnich telegram ów , także 
A licante, Saragossa i Tolledo , są ogniska­
mi zarazy, która i w M adrycie codzień 
kilka ofiar zabiera. W praw dzie znany bak- 
teryolog  i profesor wiedeński, dr. Drasche, 
przez usta jedn ego z przyjaciół swoich 
w ypow iedział zdanie , iż zaraza ta w roku 
bieżącym  nie przekroczy granic H iszpanii, 
dr. Ferran zaś, pomimo przeszkód, stawia­
nych ze strony rządu, który go prostym 
nazw ał szarlatanem , szczepieniem  „ l i m f y  
c h o l e r y c z n e j "  usiłuje kłaść tamę sze­
rzeniu się je j w kraju, wszystko to jednak 
przy dzisiejszych rozlicznych  stosunkach 
obrotow ych w E u ro p ie , i bardzo ułatw io­
nej kom unikacyi, m yślącego i dalej na 
przód patrzącego, nie wielką zaiste napawa 
otuchą. Gość nieproszony prędzej lub pó­
źniej do nas zawitać może. 1 rzeczyw iście, 
przy skokach, jakie robi cholera od lat 
kilku, prz' rzucając się n iespodzianie z j e ­
dnego kraju do drugiego, mała jest na­
dzieja dla środk ow ej, i w skutek tego dla 
reszty Europy, w yjścia  cało z przygotow u­
jącej się katastrofy. Obawa szczególn ie dla 
tej okoliczności jest uzasadnioną, iż równie 
po m iastach jak  i po -wsiach mało są zna­
ne, i tern mniej jeszcze  przestrzegane prze­
pisy um i-jętnej h y g i e n y ,  tudzież d y e- 
t e t y e z n e g o  z a c h o w a n i a  s i ę  w cza ­
sach chorób nagm innych, zatem także 
podczas srożącej się epidem ii cholerycznej, 
i przed je j wybuchnięciem .

Pierw szym  pisarzem  o c h o l e r z e  z 
naukow ego stanowiska był dr. R obert Ty 
tler, lekarz europejski zam ieszkały w Jes- 
sorze, m ieście około 20 mil ang. od K al­
kuty w kierunku NO położonem . Z  rana 19 
sierpnia 1817 r. przyw ołany do cfiorego na 
consilium, znalazł um ierającego człow ieka, 
który wśród niezw ykłych symptom ów (dziś 
niestety pow szechnie znanych) cierpiał n ie­
pom iernie. Na razie w ziął chorobę za o- 
t r u c i e  arszenikiem , lecz wkrótce zm ienił 
swe zdanie, dow iedziaw szy się, iż 17 już 
innych osób w tern m ieście tak samo ch o­
row ało i równie szybko umarło. Choroba 
odtąd bardzo spiesznie się rozszerzała i w 
dw óch m iesiącach 10.000 m ieszkańców w 
samej Jessorze zm iotła do grobu. W  K al­
kucie pod koniec września zabrała bardzo 
wiele osób. W net przekonano się pow sze­
chnie, iż zawołana choroba mordeshi w In- 
dyach przednich jako choroba nagm inna 
(endem iczna) od dawien dawna znana, 
półw ysep i A rchipelag  indyjski e p i d e m i ­
c z n i e  naw idziła. Europa ze zdumieniem 
dow iedziała się z daleka o powstaniu i po­
suwaniu się coraz dalej strasznej zarazy, 
c h o l e r ą  nazwanej (w edług jedn ych  od 
greckiego" clwle żołd i rheein ciec, zolciotek, 
w edług drugich od choladcs je lita  i rheein 
ciec, w edług innych zaś od Choleroon, nazwy 
rzeki w prow incyi Madras, gdzie właśnie 
choroba ta co roku w jesien i i na wiosnę 
mniej w ięcej epidem icznie panuje). Z  euro­
pejskich lekarzy zapoznał się z nią p ierw ­
szy S o n n e r a t ,  Francuz, podróżujący po 
Indyach w schodnich w r. 1774— 1781, a na­
stępnie lekarz niem iecki K o e n i g  w roku 
1782. L ecz dopiero w r. 1817 nabrała ona 
w ielkiego rozg łosu , stawszy się chorobą 
całej niem al kuli ziem skiej, t. j. przeisto­
czyw szy się z choroby endem icznej w stra­
szną e p i d e m i ę  i p a n d e m i ę .

P i e r w s z a  j e j  w ę d r ó w k a ,  w la­
tach 1817— 1823 , ograniczyła się na samą 
tylko Azyę. W  r. 1820 przekroczyła grani­
ce Państwa N ieb iesk iego , zawitała w roku 
1821 do P ek in u , a w przeciągu dwóch lat 
następnych szerzyła się po całych  Chinach. 
Ztamtąd przeszła do Persyi, A rabii, M ezo­
potamii, Kurdystanu i Kaukazu, a dnia 22 
w rześnia 1823 roku pojaw iła się w Astra- 
chanie. Przeszedłszy tak w kierunku p ó ł­
nocno-zachodnim  bez wszelkiej przeszkody 
przez najw yższe góry i lasy, najozprsze 
rzeki i największe głębie m orskie, dopiero 
po wygaśnięciu w Orenburgu w roku 1823 
dalszy swój pochód powstrzym ała. Granice 
Europy tą razą zaledw ie były dotknięte. 
Nie długo jednak panow ał spokój. Z  koń­
cem roku 1826 w ybuchła znowu epidem icz­
nie w swej ojczyźnie, i przez rok następny 
szerzyła dokoła strach i zgrozę, pomimo 
bezskutecznych ofiar fanatycznego ludu. 
W  roku 1828 zapukała p o r a z w t ó r y

do bram Europy. Przez kraje Turkom anów 
dostała się w sierpniu 1829 roku do Oren- 
burga, gdzie przezim owała, z nastaniem 
jednak silnych m rozów znowu O renburg 
opuściła.

W roku 1830 na wiosnę, zawitała po 
r a z  t r z e c i  do tej fortecy granicznej i 
ztąd, pom im o kordonów w ojskowych i kwa- 
rantany, posunęła się do N iżnego N ow o­
grodu, gdzie w sierpniu t. r. pierw sze za­
brała ofiary. W  zim ie roku 1830 na 1831 
sroźyła się strasznie (od października do 
kwietnia) w Moskwie, pomimo panujących 
bardzo silnych m rozów. Prawa sw ojskości 
w E uropie nabyła dopiero w r 1831.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. W o j c ie c h  U r b a ń s k i .

GOSPODAESTWOI HANDEL
* Galicyj. Zakład kredytowy w ło­

ściański. (w myśl § 91 statutu). Stan 
z dniem 30 czerwca 1885 r .— Wkładki udzia­
łowe wynosiły złr 4 8 5 .9 '0 .— Asygnaty ka­
sowe 4 3 .3 5 0 .-- 6 prc. listy zastawne złr.
4,201 500.—  5 prc. listy zastawne złr.
897.500.—  6 prc. obligacye komunalne złr.
46 .500.— 5 prc. obligacye komunalne złr. 
600 -

W ie d e ń , 14 lipea. ( Telegram Gazety 
Lwowskiej). Na w czorajszy targ bydła rze ­
źnego przypędzono ogółem  3 i4 7  sztuk w o­
łów , m iędzy temi g a l i c y j s k i c h  i bu­
kowińskich 1672 , węgierskich 678 , n ie­
m ieckich 997. Ogólny przypęd b y ł większy 
o 187 sztuk niżeli zeszłego tygodnia. Z  G a ­
l i c j i  przypędzono o 278 sztuk w ięcej niż 
poprzedniego tygodnia. Skutkiem licznego 
spędu targ był m ało ożywiony, a ceny spa­
dły o 1 zł. 50 ct. do 2 zł. P łacono za w oły 
opasowe g a l i c y j s k i e  i bukowińskie po
53 do 58 zł., w oły z pastwisk po 52 do
54 z ł 50 ct., węgierskie po 53 do 61 zł , 
w oły z pastwisk do 54 zł. 50 ct., n iem ie­
ckie po 55 do 61 zł. za 100 kilo mar 
twej wagi.

OSTATNIA POCZTA
Do Czasu telegrafują z W iedn ia , iż 

wobec tego, że lekarze, pom im o pom yślne­
go stanu zdrowia cesarza W ilh e lm a , dora­
dzają jak największej oględności w przedsię­
braniu dłuższych  i m ęczących podróży, nie 
jest rzeczą wykluczoną, iż nie przyjdzie do 
zjazdu w Ischl, lecz tylko N a j j .  P a n  z ł o ­
ż y  sędziwem u m o n a r s z e  n i e m i e c k i e ­
mu  w i z y t ę  w G a s t e i n .  Gdyby atoli mia 
ło przyjść do zjazdu , w takim razie uwa­
żają za rzecz pewną przybycie do Ischl tak­
że hr. K alnokyego i ks._ Pism areka,

Mititdr Ztg. d o n o s i, iż w edług w szel­
kiego praw dopodobieństw a, Na j j .  P a n  za­
szczyci swoją obecnością tegoroczne m ane­
wry X III kroacko-słow eńskiego korpusu.

N a j d o s t .  G e s a r z e w i e z o w s t w o  
mieli w c z o r a j  p o w r ó c i ć  z A n t w e r p i i  
d o  L a k s e n b u r g a .

Jak donoszą z Antwerpii, Ich Ces. W y- 
sok ści zw iedzili d U h .  m. w tow arzy­
stwie sw ojej świty po raz ostatni tamtejszą 
wystawę. Następnie udali się Najd. A rcy- 
księstwo do „G rand H otel", gdzie we w spa­
niale przyozdobionej^ sali odbyło się o g o ­
dzinie 11 ‘l2 śniadanie na 56 osób. Podczas 
śniadania w zniósł Najd. Areyksiążę R udolf 
toast na cześć Najj. Cesarza Franciszka Jó ­
zefa , który zgrom adzeni z zapałem przy­
jęli. Następnie, zwracając się do obecnych, 
pow iedział m iędzy innerni Jego Ces. W yso­
kość: „O by  przem ysł nasz, ta głów na ozdo­
ba w ielkiego ruchu cyw ilizacyjnego z osta­
tnich dziesiątek la t , zajm ował i nadal m i­
mo trudności i przeszkód różnego rodzaju, 
mimo ciężkiej walki konkurencyjnej, swe 
dotychczasow e stanow isko i rozw ijał się c o ­
raz w ięcej. Oby B óg  poszczęścił tem u ! P iję 
zdrowie wszystkich obywateli austryackich 
w A n tw erp ii, a równocześnie na zdrowie 
wszystkich przem ysłow ców  naszej drogiej 
ojczyzny i na zdrowie i powodzenie na­
szej ukochanej A u stry i!"

Toast Najd. A rcyksięcia Rudolfa, spra­
w ił na w szystkich g łębok ie wrażenie.

Książę A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i ,  
przed swoim wyjazdem  z W iednia do 
Darmstadtu i Londynu p r z y j m o w a ł  pa 
na M inistra spraw zagran icznych , barona 
K a l n o k y ’ e g o .

W spólny M inister skarbu, p. K a 1 1 a y, 
w yjechał do Ischl, gdzie zabawi przez k il­
ka tygodni.

A ustryacko-w ęgierski am basador przy 
W atykanie, baron P a  a r ,  przybył dnia 11 
b, m. do W iednia.

W edług relacyi z W iednia, rów nocze­
śnie z ogłoszeniem  p r z e p i s ó w  w y k o ­
n a w c z y c h  d o  u s t a w y  k o n g r  u a l n e j ,  
wydało Ministerstwo wyznań i oświaty 
instrukeyę dla w ładz krajow ych w sprawie 
wykonywania tychże przepisów .

Jako n a s t ę p c ę  generała b a r o n a  
M a n t e u f  f 1 a na posadzie namiestnika A l­
za c ji i L otaryngii wym ieniają z wszelką 
stanowczością ambasadora w Paryżu, ks" 
H o h e n l o h e - S c h i l l i n g s f u r s t a ,  któ 
rego znowu ma zastąpić hr. Munster, d o ­
tychczasowy am basador w Londynie. N a­
stępcą hr. Miinstera zostałby w takim ra ­
zie sekretarz stanu hr. Hatzfeldt.

S t o w a r z y s z e n i a  g i m n a s t y c z ­
n e  w A l z a c y i  i L o t a r y n g i i  zostały 
poddane pod najsurowszy nadzór z powodu, 
że mają służyć francuskiej propagandzie. 
Dwa z nich  zostały rozwiązane pod zarzu­
tem ubliżenia chorągw i niem ieckiej.

Z  R z y m u  telegrafują, iż O jciec św 
na prywatnem posłuchaniu przyjm ow ał przy­
byłych tamże p r o b o s z c z ó w  r u s k i c h  
z okazyi 1000-letniej uroczystości A posto­
łów słowiańskich, i podług Osservatore Ro­
mano w yraził zadow olenie z powodu za ­
chowania się kleru ruskiego.

D ecydujące sfery serbskie postanowiły 
przeprowadzić szczegółow ą reorganizacyę 
serbskiego m inisterstwa skarbu, dalej o- 
kręgowych urzędów skarbowych, tudzież 
urzędów cłow ych . Uważają, że podróż m i­
nistra skarbu Vukasina Petroyica zostaje 
w połączeniu z tym planem. Odnośny p ro ­
jekt ma być tej jesien i przedłożouy skup- 
ezynie

Koln. Ztg. otrzymuje z P a r y ż a  depeszę, 
według której w kołach rządowych, nie za­
patrują się tak optym istycznie na sytuacyę 
w Anam ie, żeby można oddawać się nadziei 
unikninięcia wojny podjazdow ej ze zb ieg ły ­
mi z bronią Anam itami.

G enerał Courcy wzywa ponow nie ad­
m in istrację  marynarki francuskiej, ażeby 
mu w ysłano kilka lekkich statków-, celem  
ułatwienia komunikacyi pom iędzy Thuan - 
An a Hue. Donosi dalej, że zwolennikom  
naczelnika rokoszu, ministra w ojny Thuyeta, 
oznaczył dwunastodniowy termin do pod ­
dania się Żołn ierze rozwiązanej armii ana- 
m ickiej, muszą składać broń w każdem 
mieście prowincyonalnem , z kąd ma ona 
być pod odpow iedzialnością gubernatorów 
i adm inistracyjnych władz miasta, odsyłana 
do Hue.

Freycinet w ysłał telegram  do genera­
ła z żądaniem dokładnego zbadania przy­
czyn powstania.

R ochefort w organie swoim krytykuje 
politykę kolonialną, a jakkolwiek dziennik 
jeg o  nie posiada wielkiej powagi, robi tym 
razem wrażenie, gdyż zestawia tylko fakta: 
„D ziała nasze, pisze on, spotrzebow ały du ­
żo am unicji, a jednak nie mieliśmy wojny, 
obecnie, zaś gdyśm y przez podpisanie tra­
ktatu ukończyli wojnę, o której mówiono 
że je j nie prowadzim y, zaczynam y na nowo 
stawać do walki i staczać utarczki.11

Z M a d r y t u  donoszą o odbytej w n ie ­
dzielę radzie m inisteryalnej, po której po­
dał się d ym is ji nie tylko minister spraw 
wew nętrznych R obledo, ale i minister m a­
rynarki Anterjuftra. y B obadilla Następnie 
przyjm ow ał król prezesa gabinetu Canowa- 
sa del Castillo.

D zienniki a n g i e l s k i e  donoszą, że 
w ysłany do Kairu w misyi Drummond 
Wolff, jakkolw iek niem iły kedywowi E gip ­
tu, dozna jednak dobrego przyjęcia. T w ier­
dzenie to uzasadniają tem, że sułtan zga ­
dza się na nadzw yczajnego pełnom ocnika. 
„A bdul Hamid, —  piszą —  którego z pole­
cenia Salisburego zapytyw ał poseł an g ie l­
ski W hite, uznał w ybór Drum m onda W olf­
fa, a co uznaje zw ierzchnik kedywa w 
Stambule, temu musi się poddać w poko­
rze lennik jeg o  w Kairze. Bliższe wska­
zówki, które W olff ma dopiero otrzym ać, 
zależeć będą od w ysłuchania relacyj lorda 
W olseleya, który specja ln ie  w tym celu 
przybywa do Londynu “

D aily News podaje znowu świeżą p o ­
głoskę o zachowaniu się M ahdiego po w zię­
ciu Chartumu, którą przyw iózł niedawno 
„pozytyw nie ostatni" człow iek, zbiegły  z po­
gromu chartum skiego. Twierdzi on, że Mah- 
di codzień  po zwyeięztwie budząc się rano, 
chw ytał długi, obosieczny m iecz i zw raca­
jąc się ku północy i grożąc, w ołał w obec 
derw iszów ; „B iada, biada ci Stambule, bo 
m iecz ten spadnie na cieb ie ."

TELEGIAIY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 14 lipca. (Tel. pryw.) 

Przygotowywane pod protektoratem 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa dzieło pod 
tytułem : Oesterreich- Ungarn in Wort
uncl Bild zacznie w ychodzić zeszy­
tami, począw szy od 1 grudnia b. r.

Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pryw.) 
Zw ołane przez radców  miejskich stron­
nictwa lew icy z g r o m a d z e n i e  l u ­
d o w e  pow zięło uchwałę, iż jest rze­
czą honoru i obowiązkiem patryoty- 
cznym  starać się o to, aby kontrakt 
zawarty pod dniem 22 maja 1875 
pomiędzy gminą wiedeńską i angiel­
ską kampanią gazową, został jak naj­
rychlej rozwiązany a gmina objęła we 
własny zarząd oświetlenie miasta.

Wiedeń, 14 lipca, (Tel. pryw.) 
Do Pol. Corr. piszą z P e s z t u ,  iż na 
o s t a t n i e j  w s p ó i n e j  k o n f e r e n -  
c y i  m i n i s t e r y a l n e j  poruszono 
wprawdzie mysi ukształtowania w spo­
sób ściślejszyiprzyjaźniejszy cłow o-po- 
litycznych stosunków pom iędzyAustryą 
a Niemcami, jednakże byłoby rzeczą 
przedwczesną już teraz brać ten przed­
miot pod dyskusyę. Znajduje się on 
obecnie jeszcze w stadyum prymi- 
tywnem a bezpodstawnem jest donie­
sienie jakoby rząd węgierski wystąpił 
na konferencyi z odnośnym progra­
mem lub memoryałem.

T ie rn o , 14 lipca. (Tel. pryw.) 
W edług zawiadomienia tutejszej ga­
zety urzędowej s t a n  s a n i t a r n y  
w  powiecie Hradysz w ęgierski, do 
którego należy także miejsce piel­
grzymek Welehrad nie poprawił się 
wcale w  ostatnim tygodniu.

P eszt, 14 lipca. Nemzet donosi: 
Konferencye pomiędzy patryarebą 
Angyeliesf-m a ministrem wyznań, w 
sprawie projektowanego k o n g r e s u  
k o ś c i e l n e g o ,  doprowadziły do z a ­
dowalającego porozumienia; toż sarno 
da się powiedzieć o poufnych nara­
dach pomiędzy patryarchą a znako­
mitymi Serbami w kw estyf głównych 
zasad działalności reformatorskiej.

Peszt , 14 lipca. (Tel. pr.) P a -  
t r y a r c h a  A n g y e l i c s  w yjechał już 
z Pesztu, otrzym awszy przyrzeczenie, 
iż kongres kościelny potrwa czas dłuż­
szy. W ybory do kongresu kościelne­
go, rozpoczną się dnia 20 sierpnia i 
trwać będą do 25 sierpnia. Równo­
cześnie z kongresem , zwoła patryar- 
cha synod biskupi.

Berlin, 14 lipca. {Tel. pryw.) 
Obok księcia Hohenlohe wymieniają 
także hrabiego A r n i m - B o y t z e n -  
b u r g  a jako kandydata na posadę 
uamiestnika Alzacyi i Lotaryngii.

Brunswik, 14 lipca. (Tel. pryw.) 
Braunschweiger Tageblatt zaznacza, ja­
koby rada regencyjna powzięła już 
stanowczą decyzyę w  sprawie p o w o ­
ł a n i a  ks.  R e u s s a ,  obecnego am­
basadora niemieckiego w  Wiedniu, na 
r e g e n t a  B r u n s w i k  u.

Paryż, 14 lipca. Ag. Havasa 
oświadcza, iż bezpodstawną jest po­
głoska o o d w o ł a n i u  g e n e r a ł a  
Courcy.

Minister Freycinet polecił gene­
rałowi Courcy, aby s u r o w o  u k a ­
r a ł  a n a m i c k i c h f u n k c y o n a r y u -  
s z ó w ,  którzy brali bezpośredni 
udział w  ostatnim rokoszu.

Do Temps donoszą z A t e n :  
W. Porta o d m ó w i ł a  k i l k u  k o n ­
s u l o m  g r e c k i m  swoj ego exequatur, 
skutkiem czego G r e c y  a z w i n ę ł a  
w s z y s t k i e  s w o j e  k o n s u l a t y  
w  T u r c y  i.

P a ry ż , 14 lipca. (Tel. pryw .) U- 
ważają tutaj jako rzecz pewną, iż w 
razie, gdyby ks, H o h e n l o h e  z ja- 
kichbądź pow odów  został odw ołany 
z posady ambasadora niem ieckiego, 
m iejsce jego  zająłby hr. M u n s t e r ,  
dotychczasow y ambas r w Lon­
dynie,



Rzym, 14 lipoa. (Tel. jpryw.) 
W  tutejszym urzędzie zagranicznym 
nic o tern zgoła nie wiedzą, jakoby 
m i n i s t e r  D e p r e t i s  korzystając 
z podróży do Karlsbadu, miał w s t ą ­
p i ć  d o  W i e d n i a  Koła dobrze po­
informowane zaprzeczają w  ogóle, 
jakoby wyjazd Depretisa pozostawał 
w jakimkolwiek związku z polityką. 
Minister udaje się do Karlsbadu w y­
łącznie dla podratowania nadwątlo 
nego zdrowia.

Londyn, 14 lipca. (Tel. pryic.) 
Sir Drum m ond-W oltf otrzymał misyę 
pozyskania przedewszystkiem sułtana 
dla projektowanego przez obecny 
rzad angielski z a ł a t w i e n i a  k w e ­
s t y  i e g i p s k i e j .  Dopiero wtedy, 
gdy sułtan udzieli swojej aprobaty, 
gabinet przedłoży projekt parlamen­
towi i zawiadomi o nim inne m ocar­
stwa. Sir W olff uda_ się w podróż 
dopiero po konferencyi, jaką zamie­
rza odbyć ministerstwo z przybyłym 
właśnie do Londynu generałem W ol- 
seleyem. Na konferencyi tej mają być 
należycie om ówione i ułożone wszyst­
kie szczegóły ewentualnej okupacyi 
Egiptu i Sudanu.

Londyn, 14 lipca. St. James 
G azette  donosi: Obiega pog łosk a , iż 
p. Lyons zostanie odwołanym  z po­
sady ambasadora w Paryżu, a jego  
m iejsce zajmie lord Lytton.

Londyn, 14 lipca. (Tel. pryw.) 
P o n o w n e  p r ó b y  z t e l e f o n e m  na 
odległość stu mil angielskich zostały 
uwieńczone najpomyślniejszym rezul­
tatem.

L ondyn , 14 lipca. W  I z b i e  
g m i n  ośw iadczył Bourke, iż te punkta 
s p r a w y  P e n d ż e h u ,  które mają 
być oddane pod decyzyę sądu polu­
bownego, są jeszcze przedmiotem ści­
ślejszej rozwagi.

G e n e r a ł  W o l s e l e y  wraz ze 
sztabem przybył do stacyi Wiktorya, 
gdzie został przyjęty z zapałem.

A te n y, 14 lipca. W  I z b i e  de ­
p u t o w a n y c h  ośw iadczył Trikupis, 
iż nie będzie stawiał żadnych prze­
szkód uchwaleniu budżetu i ustawy 
finansowej. Izba przyjęła bez rozpraw 
adres w  odpowiedzi na mowę tro­
nową.

Madryt, 14 lipca. Kontradmirał 
P e z u e 1 a został mianowany mini­
strem marynarki, a prefekt M o d o i- 
d e s  ministrem spraw wewnętrznych.

W  ciągu dnia w czorajszego z a- 
p a d ł o  n a  c h o l e r ę  w  Hiszpanii 
1197 o só b , z m a r ł o  z a ś  588. Po- 
między temi 6 w  M adrycie. 109

w  prowincyi M urcya, a 296 w  pro- 
w incyi Waiencya.

B e r n o , 14 lipca. Z powodu u- 
więzienia. wczoraj rano dwóch socya- 
listów w Treboszy, zgromadziło się 
w ieczorem  przed zabudowaniem rzą­
dowym około 2000 robotników, żąda­
ją c ich uwolnienia. Żandarmerya usi­
łując tłum rozpędzić, została kamie­
niami obrzuconą i zmuszoną była u- 
żyć broni, przyczem kilku robotników 
odniosło skaleczenia. Po skonsygno- 
waniu wojska z Igław y, zdołano chwi­
lowo porządek przywrócić.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 18 lipca 1885, godzina 1, 

min. 45. Alp. Tow. górn. 88*70: Węg. akcye 
kredyt. 290*25, Akcye anglo-anstr. 98*75, Akcye 
banku Union 78'80, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 242*75, Akcye kolei północnej 2 8 6 '— , 
Akcye kolei południowej 136’— , Akcye kolei 
Alfóld 186 25, Akcye kolei Elżbiety 295*30, 
Akcye kolei Lwowsko - Ozernio wieckiej 228*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 177*75, 
Wiedeńskie losy 123*75, Akcye kolei Endolfa 
— •— , Akcye kolei Albrechta - — , Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 108 50, Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 101*25, Losy regulacyi 
Cisy'*jl20*— , Losy tureckie — *— , Węgierska 
renta 99*37, Akeye banku związkowego .101 25, 
Akcye banku obrotowego— ’— , Akcye kolei pań­
stwowej — ■*— , Rubel papierowy l*243/4, Wę 
gierskie losy 119*50, Marka niemiecka —■* . 
Usposobienie ciche.

W ie d e ń , 13 lipca 1885 r, godzina 5 
minut 15. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
Austr. — *-- , Unionbank — • , Kolej Karola
Ludwika — Południowa — •— , Renta pa­
pierowa * Galie, listy zastawne — *— , 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne -  * ,
Galicyjski bank rustykalny — , Losy z roku 
1883 — *— , Napoleondor— •— , Rubel papiero­
wy — *— . Usposobienie — .

W ie d e ń , 14 lipca 1885 r., godzina 10 
min.* 35, Akcye kredytowe 285*90, Anglo- 
Austr. 98*75, Unionbank 79*25, Kolej Karola 
Ludwika 243*50, Południowa 136*25, Renta pa­
pierowa -  -*- —, Galie, listy zastawne * ,
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , 
4 l/g%  ństy zastawne banku krajowego 91*75 
4Va °/o pożyczka krajowa z 1883 roku 90*50, 
Napoleondor 9*871/2 , Rubel papierowy l*243/4. 
Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z dnia 13 lipca 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — *— do 
—•—  zł., żyio — do — •—  zł., jęczmień 

— *—  do — •— zł., kukurudza — •— do — *-■ 
zł., owies — *—  do — *— zł., okowita per
10.000 litr procent 29*—  do 2 9 2 5  zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiiogr. (na jesień) 7*86 
do 7*88 zł., rzepak (sierpień— wrzesień 1!*B7

11*50zł. B er 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 
166*—  do —  żyto — *—  m., spirytus 43*30, olej 
rzepakowy —*■ m,, Szczecin: Pszenica
— *— , rzepik —  *— . P a r y ż :  mąki 159 kiiogr. 
— *— , fr olej rzepakowy -- — fr., spirytus

- - — , fr W r o c ł a w :  Pszenica — . żyio
— , owies — ■*— , spirytus — *— . knjturudza 
— •— . K o l e n i a :  Pszenica

redaktor A*’  *T't

P r z y j e c t e i  d o  b w ow a
dnia 14 lipca 1885.

H o te l G e o rg e ’ 0
Pp. B. Komarnicki z Pobocza A. W i­

szniewski z Plicnowa. W, Horodyski z Kociu- 
biniec. S Kotarski z Brzyżek. D. Rusiecki z 
Ukrainy S. Morgulee z Kijowa. W . y. Karpoff 
z Wiednia.

M otel F ra n c u sk i
Pp. L. Rzewuski z Krakowa. J, Sadow­

ski z Żółkwi. Dr. JL Muszkiet z Żółkwi, S.
H. Keiner z Stryja. I. hr. Wiśniewski z W ie­
dnia. A. Kógler z Wiednia, L. Hoffenreich ze 
Stryja.

M otel A n g ie lsk i
Pp. W. Groblewski z Rossyi. N. Lilien- 

feld z Holendrów. B. Kownacka z Rossyi.
M o tel K r a k o w s k i  

Pp. R. Sabat z Drohobycza. K, Hanik z 
Bukacza. D. Jaworski z Rozdołu, K. Satler z 
Rawy Ruskiej.

P o c i ą g i  k o l ą j ó w e
od 1 czerwca 1885 

podług zegara lwowskiego 
przychodzą do Lw ow a:

Z K ratow a: o godz. 5 min. 86 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27  wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg 
kuryerski.

Z  Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz, 3 min. 35 
rano i o godz, 3 min. 39 po południu 
pociąg mięszany.

Z  Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po­
łudniu pociąg kuryerski; o godz. 3 min. 
5 rano i o god 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszrny.

Pociąg wsobewy: o godz. 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

2  Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg 
mięszany.

Pociąg mięszany : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Pociąg osobowy: O godz.- 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

0 < lch od zą  ze L w o w a :
Bo Ozerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po 

spieszny, o godz. i 2 w południe i o go­
dzinie ’ 0 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany. _________

Do K rakow a : o godz, 10 min. 46 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min. 25 po południu pociąg kuryerski.

Bo Podwołoczysk z g łów nego dworca: 
o go.IZ, 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po. południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze: 
o godz 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. i  min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

S p o strzeżen ia  m e te o ro lo g iczn e .
(Z  obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie) 

flni i 14 Jipea 1885. o 7 rano 
Barometr 738.69 mm. przy temp. 0°C. Fayenro- 

aietr suchy 22 2 C Psychrometr wilgotn; 20. DC. 
Prężność par, 162 om. Wuyoć 82*/«.
4 Wi-.tr Ń ff. Ozon 4 .

T liur- .-— i u-.-* 17.8oB.
stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 762.83 mm. 
Ga.iwyżsaa temperatura dnia wczorajszego 29.30 

Najniższa temperatura w nocy 18 6  o.
Dośo opair Riierzonegj o 7 g. 0.0. .i*.

1 ebserwatsryum e. k. Szkoły pofi- 
w e  L w o w ie .

9 «= 4 9 °5 0 ’ X — 41°41’ w. =  340™ ,5.
Dia 15 lipea 1885 

E. =-=--j- 5m 40s 8 =  7h 33m 44,s,
ód słońca 14go lipea o 8 h. 2 ™6, wmou d

o 16h. 8 m g ,
W lipeu nastąpi ostat kwadra księżyes 

5d 2h lOm,; nów lid  18h 51m, 9; pierwsza kwa­
dra 18d  ̂ 13h 55m, 9; pełnia 26d 15h 58m.»

Księżyc będzie się znajdywać w punkcie przy­
ziemnym (Perigeum) l id  15h 5, w nunkeie od- 
ziemuym (Apogeum) 24d 22h, 42m, 5.

Równanie czasu będzie przez cały lipiec do­
datnie, wskutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E. w prawdziwe południe.

Średni stan barometru na lipiec, zredukowany 
na poziom Adryatyku jest dla Lwowa 760-ram6; 
średni stan temperatury HDjjC.

G p o& ir jseżom a  ia e t c t » r o i « g ie a .k c .

13 lipea 188-5. r.ii '■'i, 19!'
8 t,*n harc metra w milimetr. 734,80 733 4 734.88
Stan te— - r a.eheir > 
w st. C .'s. 29,e 2 3 s 22  0

Itan te-uom -f ' " - *1 -tn-: -o
r' ?-t i :=?. 26.a 2 2 . 19,8
'i

•c* ■ 22  8 19,8 15-8

/ 67 87 80
fs/r::" I*/i D 3 3 ?
'*■: i.f k . ESE. W. —

.-.mg■ * G Vt x iii'U. 1 1 0

iO*?C 0 -Alj f  O 0

-AiwrżKT-,. s 
-■ 9 -- 31. „ C

ftT 'dni a, em ,ytswv

Najniższ- -.r ' 
> fit 17 0 C

-yt ■

Prognoza na dobę następną od 12h w południe 14 
lipea 1885.

Przy słabym wietrze południowo zachodnim 
i średniej temperaturze duia niezmienionej, niebo 
prawie czyste pogodnie mimo, iż wilgoć powietrza 
wzrasta.

Cenn.lv lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 13 lipea 1885.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Koi. Iwow.-ezer.-jas.po2 0 0 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. - 
Banku kred. gal. po 200  zł. w. a.

2 , L i s t .  z a s t .  za 1 00  zł. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» - ’ » 4 pr w. a.
„ „ „ 5 pr. okresowe j

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41 ’ /« 1. ; 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. *: 

„ „ ,  5 pr. w. a. "
„ „ „ 5  pr. w. a. wy­
losowane z 10  pr. premią . . 

Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
6  pr.) 3 pr. w. a. w likwidacyi - 

Bisty dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2lh pr. w. a. w likwidacyi - 

4Ł/j prc. kraj. listy zastawne 
S. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł. 

Ogóln. roi. kred. Zakład dla Gal. 
i Buków. 6  pr. los. w 15 lat. 

4 .  O b l i g !  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 prc. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
wł ośeiańsk. (dawn.6 pr.) 3 pr. wa. 
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/s pr. wa, 
5 .  Ł w s y  miasta Krakowa . .

„ Stanisławowa 
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . .
Dukat cesarski ..........................
Napoleondor....................................
Półim peryał....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy 
100 marek niemieckich . , .
Srebro..........................
Kupony w srebrze , . . . .

płacą żądają
w;Jutą austr.

złr. et. złr. et.
243 50 246 50
228 50 231 50
274 50 278 50
225 — 230 —

99 40 100 40
90 75 92 -
99 40 100 40
88 30 89 30

101 35 102 35
96 60 97 60

C
C

O
D 60 99 60

57 — 59 —

57 — 59 —
91 50 92 50

101 — 102  -

97 98 —
102 75 104 —
90 75 91 75
17 _ 19 —
23 50 35 50

5 79 5 89
5 84 5 94
9 82 9 92

10 12 10 23
1 54 1 64
1 238/ 1 25s/4

60 80 61 40

— __ —

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 11 lipea 1885.

1. D łu g  p a b siw a . płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . .  82.95 83.10
luty sierpień .  ............................... 82.95 83.10

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty e z e ń -lip ie c ....................................  83.75 83.90
kwiecień-październik.......................... 83.75 83.90

Losy z roku 1854 po 250złr. m.k.4pr. 127.75 128.50
„ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 140.50 141 —

„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. 141. — 142.—
„ 1864 po 100 złr. . .167.75 168.25

„ „ 1864 po 50 złr......  166.50 167.25
Renty Com. po 42 lir. austr. . . . 43.— 45.— 
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc.............................   . . . . 154.75 — . -
Renta papierowa 5pr. z r. 1881 . . 100.05 100.25
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4pr. 109.10 109.2,5

21. O b lig a c y e  indemn. 5 pr. (za 1 00  zł. m. k.)
C z e c h .................................................... 106.50 —.—
Bukowiny . . . .  . 101.50 102.50
G a l i e y i ........................................................101.25 101.75
Niższej A u s try i .................................... 107.— —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . . .  101.40 102.-—
W ę g ie r ...................................................  102.50 103.25

3 . A k e y e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. omit. zł. 120 98.75 99.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 285.50 285.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 598.— 605.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— — .—
Gal. bank. d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . — .— —.—
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..........................................—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 873.— 875.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 457.— 459.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 233.— 238.50 
Kol. Preszow-Tarn. (w. o.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . . 2358 2363
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 244.25 245.— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. war. 229.50 230.—

płacą żądają
Tow. kol. żei. państw, po 200 zł. m. k. 295.50 296.— 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 136.25 136.75 
Ł kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 175.— 175,50

4. L isty  za sta w n e  losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —.— —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4’-/s pr. w.

złocie w 50 1. .  .......................  93.50 94.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 97.50 98.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 99.75 100.10 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr. 101.75 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 5’ /j pr. 99.75 1 0 0 .-

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . 91.25 91.50
„ K „ „ po 5 prc. . 99.50 100.—
» n * „ P° -5 prc w
37 latach zw rotne..................... . 99.50 100.50

Gal. banku hip. po 6  prc. . . 101.40 101.80
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . . 103.20 103.60 
Węg. Tow. ziem ake. po 5‘ /a pre. . —.— —.—

„ Zakł. kr, ziems. po 51/, prc, . 102.75 103.60

5 .  O b l i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.40 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 100.— 100.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 106.25 107.—

„ „ po 100  zł. w. a............102 .— —.—
Kol. gal. Kar Lud. emisya z r. 1881

po 41/« prc..............................................  100.60 100.90
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . . 99.25 99.75

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300
złr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.30 82.60

z r. 1884 . 91.— 91.40
z r. 1868 . — .— ______
z r. 1872 . . — .— _ —

Węg. gal kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50
®. Ł  o s y.

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w a 176 25 
Clarego po 40 zł. m. k. . . .  ' 4 3 '5 0
Tow żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k’ 11250 
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . 19  _
Losy miasta Krakowa po 20 'zł.'w.' a.' 17-.75
Pożyczka miasta Lubiany po 20  zł. . 2 2 .75
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42!50
Palfiego po 40 zł. m. k. , , , 40 20

176.75
44.—

19.50 
18.25
23.50 
43.50, 
40.60|

płacą
14.70
8.90

zadają
14.90
9.10

18.—
57.—
48.25
24.—

18.50
57.75
48.75
24.75

Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
.  „ węgiersk. „ po 5 zł.

Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa
po 10 zł. w. a.......................................

Salma po 40 zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.)
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 132.50 133.25 

„ ,  po 50 zł. w. a. . . .  68.— 68.50
Waldsteina po 29 zł. m. k....................  29.50 30.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.50 38.— 

7. W e k s le  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p n. . . . —.— —.—
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. szt...............................  124.60 12-5.05
Paryż za 100 fr.........................................  49.4-5 49.50

K n r s  z łota .
Dukat cesarski mon.................... ....  5.89.—

„ pełnej wagi . . . . .  5.86.—
K oron a ....................  . . —-—•—
20-frankówka . . .  9.88.—
Rossyjski imperyał . . . .  10.19.—
Talar związkowy . . . . .  —,—.— —.— .—
Srebro  ...............................—.— .— —.—

B a n k  k rajow y.
6 prc. obligacye pożyczki krajowej — . _____
4P, pre. obligacye pożyczki krajowej — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj.' —.   '__
4’ /j prc. krajowe listy zastawne 9 1 .5 0  92*50

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 13 lipca 1885.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n n r w srebrze 

Renta w złocie . . . .
5 pre. austr. rent marcowa . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ...............................
Srebro . . . . . .
Napoleondor..................... . . . .
Dukat cesarski men.................................
100 marek niem ieckich..........................

5.91.—
5.88.—

10. 21 . —

*-1 __
■

et.
83 05
83 85

109 15
99 90

872 _
285 80
124 55

9 871/*
5 88

61 10
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Księgi gruntowe.
L. 10767. (4540 B - S )

Sąd krajowy wyższy podaje do po­
wszechnej wiadom ości, że w edykcie spro- 
stowawczym  pierwszym przez tutejszy sąd 
krajowy wyższy pod dniem 4 marca 1885, 
1. 3390 wydanym, a w dzienniku urzędo­
wym  Gazety Lwow skiej, w num erach: 117, 
125 i 181, 1885 ogłoszonym , zaszła ta m ył- 
ka, że z edyktu tego po gm inie Grodzisko 
górne, a przed gminą Łącko, opuszczono 
cały wiersz opiew ająey: „Przegonina, w okrę­
gu sądu powiatowego w G orlicach", co się 
niniejszem  prostuje i oraz nadmienia, że 
rzeczony edykt sprostowawczy pierwszy z 4 
marca 1885 1. 3390, został tożsamo wydany, 
celem  ustalenia nowe założonej księgi grun­
towej dla gm iny katastralnej Przegonina, 
w  okręgu sądu pow iatowego w Gorlicach 
położonej, i że ten termin edyktu sprosto- 
w aw czego lo ,  z dniem 15 kwietnia 1885 
się rozpoczął, zaś z dniem 15 maja 1886 

kończy.
Kraków, 7 lipca 1885.

go  pełnom ocnika sądowi wczas przedstawił 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Przem yśl 22 kwietnia 1885.

się

Kuratele.
L. 5141. (4591)

Semań Stefinka z Tyśm ienicy uznany 
za marnotrawcę kurator Jakób Stefinka.

C. k. sąd powiatowy 
Tyśm ienica, 18 czerw ca 1885.

L . 15283. (4548 2— 3)
Ołeksa Stachów z Ł anow iec m arnotraw­

ca kurator Semko Sembelerus z Łanow iec. 
C. k. sąd powiatowy 

B orszczów, 11 grudnia 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 29972. (4556 1— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lw ow ie ogłasza niniejszem , że firmę „Z y g ­
munt Stasiniew icz" przedsiębiorstwo gorzel­
ni i wypasu w ołów  w W ierzbicy w rejestrze 
handlowym  dla firm pojedynczych dnia 18 
czerwca 1885 z tem uwidocznieniem  w pisa­
no, że w łaścicielem  tej firmy jest Zygm unt 
Stasiniewicz, siedzibą je j dobra W ierzbicy i 
W ulka W ierzbicka, wreszcie że podpisywać 
ją  będzie Zygm unt Stasiniewicz w łasnoręcz­
nie im ieniem  sw ojem  i nazwiskiem.

Lw ów , dnia 20 czerwca 1885.

L  6127. (3929 3— 8)
C. k. sąd obw odow y zawiadamia n ie­

znanego z życia i m iejsca pobytu Tomasza 
Świżyńskiego a w zględnie tegoż nieznanych 
spadkobierców i prawonabywców, że Emilia 
z Resslów Haisig i Juliusz] Haisig w łaści­
ciele realności pod lk. 15/14 wT Samborze 
wnieśli przeciw  nim pozew o zawyrokowanie, 
że prawo zastawu dla sumy 1250 złr. mk. 
zpn. a w zględnie pozostałej reszty z tako 
wej w kw ocie 359 złr. 4 4 ^  et. w. a. zpn. 
tudzież prawo żądania od Julii Ressel eks- 
tabulacyi obowiązku złożenia na żądanie 
Grzegorza H ołow kiew icza rachunków od 1 
października 1791 w końcu prawo żądania 
od Julii Ressel, aby Teresie Kaczkowskiej 
1200 złr. mk. zpn. w ypłaciła i pozycyę tę, 
gdziekolw iek takowa intabulowaną jest, wy­
kreśliła, na rzecz Tom asza Św iżyńskiego w 
stanie biernym  3/4 części realności pod lk. 
15/14 w Samborze w rynku położonej wedle 
D om  V. pag. 262 n.|.34 on. dom V- pag. 
264 n. 38 on. tudzież w stanie biernym  su­
my 1000 złr. mk. na powyższej realności 
ciężącej zaintabulowane, uległy zadawnieniu 
i mają być] wykreślone. Ten pozew został 
ustanowionem u dla nich  kuratorowi adwok 
dr. Steuermanowi, którego zastępcą adw dr. 
Kohna zamianowano do wniesienia pisemnej 
obrony w 30 dniach doręczony. W inni prze­
to pozwani temu kuratorowi inform acyę u- 
dzielić, lub innego zastępcę sądowi wskazać 
inaczej złe skutki sami sobie przypiszą- 

Sambor, 2 czerwca 1885.

Licyłacye.

L. 6034. (4039 1 - 3 )
C. k. sąd obwodow y w Sam borze za­

wiadamia nieznanego z życia i m iejsca po­
bytu Franciszka Ksawerego Filipeckiego, 
względnie nieznanych z nazwiska życia i 
m iejsca pobytu spadkobierców i prawona­
byw ców  tegoż, że Jan Kulczycki, Elżbieta 
Jaworska, Zofia Zalewska, Marya Filipecka 

Marya Tatom irowa, zastąpieni przez kura­
tora adw. dra Witza, wnieśli przeciw nim 
pozew de praes. 23 maja 1885 1. 6034 o 
uznanie praw pozwanego do sumy 11000 zł. 
w. a. w stanie biernym  części dóbr H oro- 
dyszcze, dom. 27 pag. 876 n. 2 on. intabu­
low anych, za przedawnione o wykreślenie 
takow ych, —  który do pisem nego postępowa­
nia zadekretowano, i dla pozwanego kura­
torem adw. dra W ołosiańskiego z substytu- 
cyą adw. dra Budzynowskiego ustanowiono.

Rzeczą tedy będzie pozw anego wspom- 
Dionemu kuratorowi wszelkich środków obrony 
udzielić, ewentualnie innego obrońcę sobie 
obrać i sądowi wskazać, w razie przeciw nym  
bowiem  skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

Sam bor, dnia 9 czerw ca 1885.

L. 4027. (3908 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadom ego 
Franciszka Szelewę, że w sporze sumarycznym 
Izaka Grundsteina przeciw niemu i innym 
spadkobiercom  Ignacego Szelewy o 63 złr. 
15 ct. ustanowiony został dla niego kura­
torem ad actum notaryusz w Srzyżowie 
Zygm unt Holzór któremu Franciszek Szele- 
wa przed terminem do rozprawy sumarycz­
nej na dzień 4 listopada 1884 wyznaczonym  
środków do obrony dostarczyć lub innego 
pełnom ocnika ustanowić sobie ma.

Strzyżów, 6 września 1884.

542. (4572 1 - 3 )
C. k. sąd pow iatow y w Jaśle przepro­

wadzi przymusową publiczną sprzedaż 1/5 
części realności pod 1. k. 15 wyk. hip. 15 
w Krajowicach, spadkobierców Jana W a- 
chla własnej, na rzecz Z ofi' Leśniakowej, 
względem  30 zł. w. a. z pn ., w dniach 7 
sierpnia, 4 września i 16 października 1885, 
o godzinie 10 przed południem  w gmachu 
sądowym.

Cena wywołaDia 20 złr.
W adyum 10 prc. tej ceny.

W yciąg hipoteczny, akta oszacowania i wa 
runki licytacyjne przejrzeć można w 
szo-sądowej registraturze.

Jasło, dnia 24 maja 1885.

tutej -

L. (4419 1— 3)4572.
C. k. sad powiatowy w Chrzanowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia dziew ięciu  rat po 15 złr. z procentem 
zwłoki 8prc. i reszty 112 złr. 8 ct. w ga- 
lic. Zakładow i kredytowemu ziemskiemu od 
Franciszka Żm udy i innych należących ma 
się odbyć publiczna licytaeya realności pod 
lk. 116 w Jaworznie położonej w dniach 13 
sierpnia 1885, 17 września 1885, i 15 pa­
ździernika 1885 każdym razem o godzinie 
10 rano w budynku sądowym.

Cena wyw ołania 750 złr. W adyum 75 
złr. reszta warunków w sądzie do przejrzenia.

Chrzanów, dnia 28 marca 1885.

L . 4960 (3977 3— 8)
C. k. sąd obwodow y w Przemyślu u- 

wiadamia W ojciecha Pilawskiego z życia i 
m iejsca pobytu nieznanego, że Jan W aniec 
przeciw  niemu w niósł prośbę o nakaz zapła­
ty sumy wekslowej 150 złr. w. a. zpn. k tó­
rej uchwałą z dnia 22 kwietnia 1885 1. 4960 
zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozw ane­
go  kuratora w osobie p. adw. dra T arnaw ­
skiego z zastępstwem  p. adw. dra Rosenba 
cha i poleca pozwanem u, ażeby co do swej 
obrony z kuratorem się porozum iał lub inne-

L. 3426. _ (4344 1— 3)
W c. k. sądzie powiatowym w Kałuszu 

odbędzie się dnia 13 sierpnia 188 5 ,1 4  w rześ­
nia 1885 i 13 października 1885, każdym 
razem o 10 rano celem zaspokojenia w ierzy­
telności Schabsy Weintrauba w kwocid 500 
złr. w. a. egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę realności Leiby Graubarta pod lk. 88 
top. 1816 i 1817 w Zagórzu położonej eia- 
ła  tabularnego niestanowiącej.

Sprzedaż nastąpi przy pierwszych dwóch 
term inach nie poniżej ceny szacunkowej 2 3 3 1 
złr. 15 cnt. przy trzecim zaś i poniżej tej 
ceny.

W adyum wynosi 233 złr. 12 cnt.
Protokoła zastawnego opisania i o ce ­

nienia realności, tudzież resztę warunków 
licytacyjnych  w sądzie przejrzeć można.

Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli i 
tych którym by uchwała licytaeyę rozpisują­
ca należycie doręczoną być nie m ogła usta­
nowiono M anassego Fruchtermana z Kałusza.

C. k. sąd powiatowy.
Kałusz, 28 czerwca 1885.

L. 5858. (4488 1 - 3 )
G. k sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem  zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 180 złr. a w zględnie nie zapłaconych 
rat zpn odbędzie się na rzecz Gal. Zakła­
du kredyt, ziem skiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w 3 terminach m ianow icie: 
dnia 10 sierpnia, 3 września i 15 paździer 
nika 1885, każdym razem o godz. 10 przed 
południem  przym usowa licytaeya realności 
Filipa W ym azały w jednej, masy spadkowej 
R eginy W ym azałow ej w drugiej połow ie w ła ­
snej pod 1. 13 w Niedarach w powiecie b o ­

cheńskim  położonej liczbą wyk. hip. 13 ob ­
jętej Cena wywołania wynosi 450 złr. wa­
dyum 45 złr. Kuratorem niewiadomych w ie­
rzycieli ustanowionym jest adw. dr. Zakrzew­
ski w yciąg hip. i reszta warunków licyta­
cyjnych  m ogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, 29 marca 1885.

L. 3482. (4317 1— 3)
C k. sąd powiatowy zawiadamia, że w 

dniach 10 sierpnia, 11 września i 12 paź 
dziernika 1885, o godzinie 10 rano, w sądzie 
realność pod 1. 325 w Sieprawiu do W oj­
ciecha Surówki należąca, na zaspokojenie 
w ierzytelności G alicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziem skiego w Krakowie w kwocie 
100 złr. wa. przez publiczną licytaeyę sprze 
daną będzie, Cena wywołauia wynosi 250 
złr. zakład 25 złr. na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną będzie realność ta za 
cenę nie niższą od ceny 250 złr. Dla nie 
znanych wierzycieli, tych którym by rezolu- 
cya licytacyjna doręczoną być nie m ogłalub 
którzyby po dniu 2 maja 1885 do hipoteki 
weszli ustanawia sąd kuratorem Kazimierza 
Przychockiego, notaryusza w W ieliczce. R e­
sztę warunków sprzedaży i w yciąg hipote­
czny przeglądnąć wolnow registraturzejsądu 

C. k. sąd powiatowy 
W ieliczka; dnia 20 czerw ca 1885.

7 . 4864. (3980 3— 3)
Samborski c. k. sąd obw odow y rozpi­

suje z powodu niedopełnienia warunków li­
cytacyjnych, celem zaspokojenia pretensyi 
Sary Ryfki Finsterbusch w kwocie 2678 zł. 
w. a. z pn., uchwałą z 21 czerw ca 1881 1. 
7745, ustanowionych przez nabyw ców  Jakó- 
ba Sternheima i Mayera Finsterbuscha re 
lieytacyę 14/16 części dóbr Kawsko, Tusta- 
nowszczyzna i Kryniczyzna zwanych, wyk. 
hip. 390 i 391 w księdze gruntowej obw o­
du Sam borskiego zapisanych, dłużnika Z y ­
gmunta Smalawskiego w łasnych, protokołem  
de praes. 2 czerwca 1881 1. 8356 przy mu 
sow o ocenionych.

Powyższe części dóbr sprzedane będą 
najw ięcej ofiarującemu w jednym  tylko ter­
minie, a to dnia 6 sierpnia 1885, o godzi­
nie 10 rano w gmachu sądowym za jaką, - 
kolwiekbądź cenę.

Za cenę wywołania ustanawia się c e ­
nę szacunkową w kwocie 8365 złr. 25 
ct. w. a.

Wadyum wynosi 5 prc. ceny w y­
wołania.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
ocenienia można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

O tem zawiadamia się wszystkich z 
imienia i miejsca pobytu niewiadom ych wie 
rzycieli, którzyby prawo hipoteki po dniu 
18 kwietnia J884 jako dniu wydania ekstra 
ktu tabularnego na sprzedać się mających 
częściach dóbr nabyli, lub którymby ta u- 
chwała z jakiegobądź powodu wcześnie nie 
m ogła być doręczoną przez kuratora pana 
adw. dr. Sleuermanna, którego zastępcą p. 
adwokata dra Kohna się ustanawia.

Sambor, 19 maja 1885.

L. 5639. (4288 8— 3)
O. k. sąd powiatowy w Bochni zaw ia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 zł., a względnie niespłaconych 
rat i reszty kapitału w kwocie 33 złr. 87 
ct w. a. z pn., odbędzie się na rzecz g a li­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziem skiego 
w Krakowie w tutejszym sądzie w trzech 
terminach, m ianowicie dnia 6 sierpnia, 10 
września i 29 października 1385, każdym 
razem o godzin ie lOtej przed południom 
przymusowa licytaeya realności dłużnika B o- 
nawetury Plewniaka (syna Jana) własnej, 
pod 1. 51 w Krzyżanowicach wielkich, w 
pow iecie bocheńskim  położonej, liczbą wyk 
hip. 1. 51 objętej.

Cena wywołania wynosi 1200 zł. w. a.
W adyum 120 zł. w. a.
Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Trybulec.
W yciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych m ogą być w tutejszej registra­
turze przejrzane.

Bochnia, dnia 29 maja 1885.

L. 2802. (4449 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

g ła s z a , że na zaspokojenie niespłaconej 
reszty pretensyi galie. Zakładu kredytowego 
ziem skiego w Krakowie w kwocie 250 zł. i 
100 zł. w. a., odbędzie się w sądzie tutej­
szym egzekucyjna sprzedaż realności Semka 
i Onufrego Sadowskich pod 1. k. 93 w H a­
liczu i Siołu położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej. w drodze publicznej licyta- 
cyi w dniach 6 sierpnia, 17 września i 22 
października 1885, zawsze o godzinie lOtej 
rano z tem, że na pierwszym i drugim ter­
minie realność ta tylko za cenę wywołania 
500 zł. w. a. lub wyżej, na trzecim zaś 
niżej takowej, jednak nie niżej, jak 400 zł-

najw ięcej ofiarującemu sprzedaną będzie.
W adyum w ynod 50 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Dla niew iadom ych wierzycieli ustano­
wiono kuratora w osobie p. Piotra Kurysia 
z Podhajec.

Podhajce, 28 maja 1885.

L. 7739. (452G 3 - 8 )
Dnia 3 sierpnia 1885, dnia 7 wrze­

śnia i dnia 12 października 1885, o godz. 
lOtej rano odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 251, 252, w Borysławiu położo­
nych, ciała tabularnego niestanow iącycn, w 
sprawie Leizora Steigelfest przeciw  Samue­
lowi Elo Nestel pto 225 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
2200 złr. w. a.

Wadyum 220 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
dane będą.

Resztę warunków licytacyjnych, tu­
dzież akt opisania i ocenienia w tus. regi­
straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchw ały  są­
dowe niniejszej sprawy egzekucyjnej doty­
czące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie m ogły, mianowanym został adwokat dr. 
Popławski kuratorem.

O. k. sąd powiatowy
Drohobycz, dnia 20 maja 1885.

L. 1380 (4525 3— 3)
Podaje się do w iadom ości, że celem 

zaspokojenia kosztów sądowych M arcinowi 
Kowalskiemu rezolucyę z dnia 5go grudnia 
1882 1. 8194 w kwocie 12 złr. 8 ct. w. a. 
z pn. przyznanych, odbędz e się w tutejszym 
sądzie na dniu 7 sierpnia, 4 września i 9 
października 1885, każdym razem o godz. 
10 z rana przymusowa sprzedaż R N. 2 w 
Skiedniu, małolet. Jana i Jakóba Łysków  
własnej. Na pierwszych dw óch terminach 
realność ta będzie tylko za cenę szacunko­
wą lub wyższą, na trzecim zaś także pon i­
żej, jednak nie za niższą od wszelkich dłu ­
gów , na niej ciążących.

Gdyby na trzecim terminie sprzedaż 
nie nastąpiła, natedy wyznaczonym  zostaje 
termin na dzień 9 października 1885, o godz. 
3 po południu celem porozumienia się stron 
interesowanych względem  ułożenia lżejszych 
warunków, na który się wszystkich w ierzy­
cieli wzywa, z tern, że niestawająey za zga­
dzających się z wnioskiem stawających u- 
ważani będą, poczem  końcowy termin, na 
którym realność w mowie będąca za jaką­
kolwiek cenę sprzedaną będzie, z urzędu 
wyznaczonym zostanie.

Cena szacunkowa zarazem w yw ołan a  
870 zł. w. a.

Wadyum 87 zł.
Kuratorem niew iadom ych wierzycieli 

adw dr. Kaufmann w Oświęcimie.
Protokół zajęcia i oszacowania, tudzież 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć m o­
żna w registraturze tut. sądu.

C. k. sąd powiatowy 
Oświęcim, 8 marca 1885.

L. 5120. (4537 3— 3)
W  Piaskach tutejszego powiatu wybu­

dowaną być ma cerkiew z drewnianego ma- 
teryału wedle zatwierdzonych już planów 
i kosztorysów.

Ogólny koszt obliczono na 5454 złr. 
99 ct., od czego odliczyć należy koszt ro ­
bocizny ciągłej i pieszej w sumie 910 z łr . 
74 ct., robocizna bowiem  dostarczoną będzie 
w naturze.

Ktoby miał chęć objąć tę budowę w 
przedsięborstwo, winien najpóźniej 20 b. m. 
wnieść pisemną lub ustną ofertę wraz z 10 
prc. wadyum do c. k. starostwa w Rudkach, 
gdzie też można przeglądać plany i koszto­
rys i dowiedzieć się bliższych szczegółów  
co do zakupionego już materyału drewnia­
nego i kamiennego.

Rudki, 3 lipca 1885.
O. k. starostwo.

L . 1736. (4115 3 — 3
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 1( 

rano w dniach 17 sierpnia 1885 i 7 wrze 
śnia 1885 powyżej ceny szacunkowej, za 
dnia 21 września 1885 nawet poniżej ta 
kowej, licytaeya realności 1. 53/33 w Łuci 
Dmytra i Maryi Sołtysów wła-mej, na rzec: 
c. k. uprz. Zakładu kredyt, włościańskiego 
w likwidacyi we Lw ow ie pto 100 złr. z pn 

Cena wywołania 630 złr.
Wadyum 63 złr.
Akt oszacowania wolno przejrzeć m 

tus. registraturze.
Kuratorem niew iadom ych wierzyciel 

Maksymilian Heldenburg.
C. k. sąd powiatowy 

Monasterzyska, dnia 30 kwietnia 1885



L. 28506. (4825 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we L w ow ie podaje 

niniejszem do wiadomości, że w sprawie 
Banku hipotecznego we L w ow ie celem za­
spokojenia resztująeego kapitału dłużnego 
w kwocie 2459 zł. 41 ct. w. a., wraz z 7 
prc. odsetkami od dnia 4 stycznia 1884 li­
czyć się mającemi, tudzież kosztami n in iej­
szego podania w kw ocie 12 zł. 6 ct. przy- 
znanemi, po strąceniu jednak kwoty 69 zł. 
72 ct. w. a. na poczet zaległości zapłaconej, 
na rzecz egzekucyę prowadzącego c. k. uprz. 
galic. akc. Banku hipotecznego w dwóch 
terminach, t. j. dnia 6 sierpnia i 15 w rze­
śnia 1885 w c. k. sądzie krajowym we L w o ­
wie w biurze nr. 7, każdym razem o godz. 
10 przed południem odbędzie się w gmachu 
sądowym publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 617 i 7 9 7 1/* we Lwow ie 
położonych, dłużników pp. Józefa M oreckie- 
go i Benjamina Scheinera własnych.

Cenę wywołania stanowi kwota 10.590 
zł., wadyum wynosi 1.059 zł.

W  razie niesprzedania realności w p o ­
wyższych terminach za cenę lub wyżej ce 
ny szacunkowej, ustanowiony został termin 
do ułożenia warunków ułatwiających na 
dzień 16go września 1885, o godzinie lOtej 
przed południem.

W yciąg tabularny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tus. regi- 
straturze.

Lwów , dnia 20 czerwca 1885.

Konkursa.
L. 18927. (4507 2 - 3 )

K O N K U R S  na posady:
1. ekspedyentów przy c. k. urzędzie 

pocztowym  w Gdowie w powiecie W ielickim  
za kontraktem służbowym i kaucyą w k w o ­
cie 300 złr. z rocznemi poborami: płacy 300 
złr , ryczałtu kancelaryjnego 80 złr. i w y­
nagrodzenia za, jazdę eraryaluą na przestrzeni 
Gdów - Dobczyce.

2. Przy nowo otw orzyć się mającym c. 
k. urzędzie pocztowym  w Jastrzębicy w po­
w iecie Sokalskim za kontraktem służbowem  
i kaucyą 200 złr., z rocznemi poborami^: p ła­
cy 150 złr., ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 
i ugodzić się mającem wynagrodzeniem  za 
dziennego posłańca pieszego m iędzy Jastrzę- 
bicą a W itkowem nowym  i

3. Przy nowo otworzyć się mającym e. 
k. urzędzie pocztow ym  na dworcu kolei w 
Stróżu w powiecie Grybowskim  za kontraktem 
służbowym  i kaucyą 300 złr. z rocznemi 
poboram i: płacy 300 złr. ryczałtu kancelaryj­
nego 80 złr., wynagrodzenia pakunkowego 
120 złr. i wolnego pomieszkania.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni w c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwow ie.

Lw ów , dnia 8 lipca 1885.

L. 1599. (4546 2 - 3 )
Sąd obwodowy wadowicki potrzebuje 1 

dwóch dyetaryuszów za m iesięczną zapłatą 
30 i 25 złr.

W łasnoręcznie pisane podania wykazu­
jące odpowiednie uzdolnienie należy wnieść 
do Prezydyum tegoż sądu do 25 lipca 1885. 

W adowice, 9 lipca 1885

L . 11187. (4543 2— 3)
Przy sądzie powiatowym w Tarnobrze­

gu opróżnioną została posada woźnego z 
roczną płacą 250 z ł r , dodatkiem akty wal­
nym  25 prc. złr., umundurowaniem i pra­
wem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania o tę lub inną pr/y  sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę woźnego w myśl rozporzą­
dzenia M inisterstwa obrouy krajowej z 12 
lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone, wnosić 
należy w czterech tygodniach od 8 lipca 
1885 do Prezydyum sądu obw odow ego w 
Rzeszowie.

Sąd wyższy.
Kraków, 24 cze .w ca  1885.

L. 10700. (4542 2 — 3)
Przy sądzie powiatowym  w Mielcu o- 

próżnioną została posada kancelisty w X I 
randze z płacam i system izowanemi

Podania o tę lub inną przy sądach 
pow iatow ych , opróżnić się mogącą posadę 
kancelisty w myśl rozporządzenia M inister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 
98 d. p. p. ułożone wnosić należy w czte­
rech tygodniach od 8 lipca 1885 do Prezy­
dyum sądu obw odow ego w Tarnowie.

Sąd wyższy.
Kraków, 24 "czerwca 1885.

L . 821 /R. s. o. (4536 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs na na­

stępujące posady prowizoryczne, które będą 
z dniem 1 września b. r. obsadzone :

I. w powiecie kołom yjskim :
1) Przy szkole czteroklasowej żeńskiej 

w Kołom yi posada tymczasowej starszej 
nauczycielki z płacą 600 złr., i dwie posa­
dy m łodszych nauczycielek z płacą po 360 zł.

2) Przy szkołach nowo zorganizowa­

nych etatow ych : a) w W inogradzie z płacą 
300 złr. i w olnem  pomieszkaniem, b) w K u- 
łaczkow caeh z płacą 400 złr. i wolnem po 
mieszkaniem.

3) Przy szkole etatowej w Korszowie 
z płacą 300 złr. i wolnem  pomieszkaniem 
i przy niezorganizowanej szkole w Liskach 
z płacą 200 złr. i wolnem pomieszkaniem.

1) Przy szkołach nowo zorganizowa­
nych etatowych : a) w Sokołów ce, Krzywo- 
równi i Tudiow ie z płacą 300 złr. i w ol­
nem pomieszkaniem, b) w Chomczynie z 
płacą 400 złr. i wolnem pomieszkaniem.

2) Przy szkole filialnej w Rybnie z 
płacą 250 złr. i wolnem pomieszkaniem.

Podania, należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem  władz prze­
łożonych  najdalej do 15 sierpnia 1885

Z  c. k. Rady szkolnej okręgowej
w K ołom yi, dnia 27 czerwca 1885.

Upadłości.
L. 7937. * (4544 2 - 3 )

C. k. sąd obw odow y w Samborze po- 
daie niniejszem  do wiadom ości, że otw orzył 
konkurs do całego ruchom ego jakotez w 
krajach dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położo­
nego nieruchom ego majątku Leizora R otten­
berga przem ysłowca w Drohobyczu zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k. radcy sądu krajow ego Ludwikowi 
Słotwinskiemu a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się adwokata dr. Jakóba 
Fruchtmanna w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe, nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyk 
tu w c k. sądzie obwodow ym  w Samborze 
wedle przepisu ustawy konkursowej w celu 
zapobieżenia zagrożonym  w tejże skutkom 
prawnym zgłosić się i na terminie, który na 
dzień 21 września 1885 o godz. 10 przed­
południem ustanawia się przed komisarzem 
konkursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem także 
i do zawarcia ugody.

W ierzycielom , którzy na ogólnym  ter­
minie licytacyjnym  staną i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo pow ołać inne osoby w 
m iejsce dotychczasow ego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 27 lipca 1885 o godzinie 10 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem  doręczenia uchwał oznajm ić mają i- 
naczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństw o ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post konk 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
Gazety Lw ow skiej.

Sambor, 7 lipca 1885.

L . 8039. (4545 2 - 3 )
O. k. sąd obwodow y w Samborze po­

daje niniejszem d > wiadom ości, że otw orzył 
konkurs do całego ruchom ego jakoteź w kra­
jach , dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonego n ie­
ruchom ego majątku M ojżesza Liebermana, 
przem ysłowca w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. radcy sądu krajow ego Ludwikowi Sło 
twińskiemu a tymczasowym zawiadowcą ma­
sy ustanawia się adwokata dr. Jakóba Frucht- 
mana w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzycieli konkursowi pre­
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie, gdyby o nie spór wytoczony by ł w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w c. k. sądzie obwodow ym  w Samborze w e­
dle przepisu ustawy konkursowej w celu za­
pobieżenia zagrożonym w tejże skutkom praw­
nym zgłosić się i na terminie który na dzień 
21 września 1885 o godz. 10 przed połud­
niem ustanawia się przed komisarzem kon­
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść.

Term in ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

W ierzycielom  którzy na ogólnym  ter­
minie licytacyjnym  staną i pretensye swe o- 
głoszą, służy prawo pow ołać inne osoby w 
m iejsce dotyczasow ego zarządcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków w y­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 27 lipca 1885 o godzinie 10 przed po­
łudniem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się w ierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że wedle

§. 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem  doręczenia uchwał oznajmić mają ina­
czej bowiem  na wniosek komisarza konkur­
sow ego dla nich kurator na ich koszta i 
niebezpieczeństw o ustanowięnym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
um ieszczane będą w dzienniku urzędowym 
„G azety L w ow skiej".

Sambor, 8 lipca 1885.

L. 3195. (4584)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, iż otwarty uchwałą 
z dnia 4 sierpnia 1883 1. 4670 konknrs do 
majątku Berischa Sterna, zakończony na za­
sadzie §. 158 ordyn konk

O. k. sąd obwodow y 
Nowy Sącz d. 9 maja 1885.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 33787. (4579 2— 3)

C. k. sąd krajowy jako handlowy o- 
głasza, że na prośbę ogólno rolniczo kredy­
towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny de 
praes 3 lipca 1885 do 1 32751, został tus. 
uchwałą z dnia 4 lipca 1885 1. 32751, prze 
ciw Ignacemu Chiererowi nakaz zapłaty w y­
dany, którym pozwanemu polecono, ażeby 
sumę wekslową 300 złr. a. w. z 6 prc od­
setkami, od dnia 21 lipca 1882 bieżącymi 
i kosztami sądowymi, w kwocie 9 złr. 87 
ct., do rąk proszącego Zakładu w przeciągu 
3 dni, pod surowością egzekucyi wekslowej 
zapłacił, albo w tymże samym czasie swoje 
zarzuty wniósł.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego Igna­
cego Chierera nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Bodek kuratorem, a tegoż 
zastępcą adwokat dr. Am bes mianowany.

W zyw a się zatem Ignacego Chierera, 
aby do swojej obrony służących środków u- 
stanowionemu kuratorow i" dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi oznajm ił, gdyż inaczej z zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lw ów , dnia 11 lipca 1885.

L. 1575/pr. (4582 2 - 3 )
Jego E kscellen c/a  P<m Prezydent sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zam iano­
w ał przewodniczącym  trybunału sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym  w7 
Tarnowie, na trzecią zwyczajną tego roczną 
kadeneyę, której posiedzenia w dniu 1 wrzt ś- 
Dia 1885, o godzinie 9 przed południ: m o- 
twarte będą, prezydenta c. k. sądu obwodo 
w ego Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami 
zaś przewodniczącego c. k radców sądu kra­
jow ego Adolfa Horę, J ó z fa  Konckiego, Ju 
liusza Chitrego i Franciszka Dubowskiego 

W  Tarnowie, dnia 10 lipca 1885.

L 30466. (4578 2 — 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie w iado­

mo czyni, iż wskutek prośby c. k. uprz. gal. 
akc banku hipotecznego we Lwowie, prze­
ciw spadkobiercom ś. p. Chrystyaca Schwartz, 
a to deklarowanym : Maryi Schwartz ur. Mayer 
i Fryderykowi Schwarz i domniemanym R o ­
zalii Schwartz zamęż. Sternad i Adelajdzie 
Schwartz zam. Frippel de praes 6 maja 
1885 1. 22448, wydany zosU ł nakaz zapłaty, 
na dniu 16 maja 1885 1.22448, 3euh rat po 
141 złr. 75 ct. i sumy 774 złr. 64 ct. a w.

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomej Maryi Schwartz 
ur. Mayer, do rąk w osobie adw. dr. L ityń­
skiego, z zastępstwem adw. dr. Lehmana 
m ianowanego kuratora.

W zywam y niniej-zym  edyktem Maryę 
Schwartz ur. Mayer, aby w należytym cza­
sie ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez innego zastępcę się 
zglos ła  i celem przestrzegauia swoich praw, 
stosownych środków użyła, ileże z zaniecha­
nia wym knąć m ogące niekorzystne skutki, 
sama sobie przypisać będzie winna.

Lwów7, dnia 27 czerwca 1885.

L. 1206. (4515 2— 3)
Jego Eksceileucya Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajow ego, m ianował dla III 
kadencyi sądu przysięgłych w7 Przemyślu, 
dnia 24 sierpnia 1885, o godzinie 9 przed 
południem, rozpocząć się mającej, przewo­
dniczącym prezydenta sądu obwodow ego A - 
dolfa Pressena, a tegoż zastępcami radcę 
sądu krajowego wyższego, Huberta Freyber- 
gera i radców sądu krajow ego: Wiktora Nen- 
nela, Cypryana Leszczyńskiego, Jędrzeja 
Skalę, Em ila L eo de Lbwenmnth i W łady­
sława Przybylskiego.

Przemyśl, 6 lipca 1885.

L 2230. (4206 2 - 3 )
C. k. sąd obw odow y niew iadom ego na 

teraz z m iejsca pobytu W ojciecha Spyrę 
z Brzeźaicy zawiadamia, iż w sprawie we­
kslowej W adowickiej kasy oszczędności, prze­
ciw niemu i spóln. o 63 złr. 30 ct. a. w. 
z pil., ustanowił dla niego kuratorem ad 
actum adwokata p. Iwańskiego w W adow i­
cach, któremu nakaz zapłaty z dnia 21 
czerwca 1884 1. 2859, równocześnie doręcza.

W adow ice, 23 maja 1885.

L . 12351. (4143 2 - 3 )
G. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 

dzierzyeieli wrzekomo zaginionej książeczki 
udziałow ej, nr. 494 na 100 złr. a. w. Lw ow ­
skiej filii Towarzystwa wzajemnego kredytu, 
zarejestrowanego stowarzyszenia z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie, aby 
w ciągu jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, od ostatniego ogłoszenia niniejszego e- 
dyktu licząc, książeczkę tę, tutejszemu c. k. 
sądowi krajowemu okazali, gdyż inaczej ta 
kowa za umorzoną zostanie uznaną.

Lwów , dnia 4 kwietnia 1885°

L. 1159. (4047 2 - 3 )
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 

Józefa Bartoszka zawiadamia się, iż pow o­
łany jest do spadku po ojcu Janie Bartoszku 
w Maruszynie, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, w dniu 8 lutego 1852, 
zmarłym.

)¥zywa się go przeto, by w ciągu jednego 
roku, od ostatniego ogłoszenia edyktu w Ga­
zecie Lwowskiej do sądu tutejszego, lub ku­
ratorowi Jakóbowi Szym czykowi wiadomość 
o swem miejscu pobytu podał, lub w tymże 
czasie oświadczenie do spadku wniósł, gdyż 
inaczej spadek z zgłaszającym i się spadko­
biercami i kuratorem przeprowadzony będzie. 

C. k. sąd powiatowy 
N ow y-targ, duia 14 lutego 1885.

3 (- 8320. (4442 3— 3)
SJottt f. f. $mggertcf)te in Stanislau 

tuirb bcnjenigen, tuefcfje bie bem róm. fatf). 
^Sfarrer in Kim polung Josef Szypek bom 25 
auf ben 26. Sftarj 1885 entwenbeten 9 ©tucf 
Grintagebucfjet k r  Stanislauer ©parrfaffe unb 
namentfićf).
1. Sin @tiicf ©parrfaffebud) bom 9. Sanner

!8S4 9h- 707/4829 auf 200 ff. o. SB.
2. S in  ©tucf ©parrfaffebucf: bom 7. Sanner

1878 9łt. 212/3775 auf 500 fL o. 3B.
3. Sin ©tucf ©parrfaffrfmdf) bom 6. Sufi

1881 9łr. 310/2304 auf 500 fl. ó. SB.
4. S in  ©tiic! ©parrfaffebud) bom 6. ©pbtem*

ber_ 1877 9łr. 2000/2069 auf 200 fL ó. 2B. 
5 S in  ©tucf ©patrfaffebuch bom 22. 2fuquft 

1877 9łr. 1431/5058 auf 300 ff. 6. SB. 
6. S ir  ©tucf ©patrfaffebud) bom 11. Dftober 

1877 3łr. 2249/2867 auf 300 ff. o. 2B.
7 Siu ©tucf ©parrfaffebudj bom 15. Suni

1875 9tr. 1940/2001 auf 400 ff. o. SB
8 Siu Stiicf ©parrfaffehud) bom 13 9łobem=

ber 188-3 Sir. 3999/5218 auf 750 ff oSB. 
9. S iu  © lu d  ©parrfaffebud? boni 9 Sufi 

1881 9łr. 507/3010 auf 300 fl. o. SB. 
tu §dnben fjabett biirften, aufgctragen fofcfje 
binnen fecfjg SJłottafe fo gebńf} borjubringcn, 
anfonftenb biefr ©parrfaffebudjef fiir amortt= 
firt crffart rnetben toitrben.

Stanislau, 13 Sunt 1885.

L. 29082. (4008 3— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych z m iejsca pobytu J ó ­
zefa Jasińskiego i Juliana Kaparskiego, iż 
t. s. uchwałą z dnia 21 listopada 1884 1. 
29082 zarządzono wpis ostrzeżenia prawa 
zastawu dla legatów na rzecz Józefa Jasiń­
skiego w sumie 275 zł. a na rzecz Juliana Ea- 
pikarsego w sumie 55 złr. w. a. przez ś. p. 
Maryannę Jasińską zapisach w stanie bier­
nym należących do spadku po Maryannie 
Jasińskiej 15/20 części ream ości pod 1. 34 
dz. V III i pod 1. 35 dz. VIII w Krakowie 
położonych. Kuratorem tychże legataryuszów 
jest dr. Schoen adwokat w Krakowie.

Kraków, dnia 21 listopada 1884.

L. 10171. (4019 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ustana­

wia dla niewiadomych z życia i m iejsca p o ­
bytu Racheli Lieser, Jakóba Salom ona J ó ­
zefa Ehrenreicha Abrahama Sichtmana K a­
rola Turka i Dawida Fischlera kuratorem 
dra Iskrzyckiego adwokata w Sanoku celem 
doręczenia im ts. uchwały hipotecznej z 30 
grudnia 1883 1. 10336 z zawiadomieniem o 
uchwale z 20 grudnia 1861 1. 1742 dozwa­
lającej utworzenie z realności pod lk. 314 
w Sanoku wydzielonej z reamości pod Ik. 
196 nowego ciała tabularnego.

Sanok, dnia 24 grudnia 1884.

L . 5980. (3885 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sołotw inie po­

daje do wiadomości, że do spadku po ś. p. 
Janie Hauserze w r. 1856 w Sołotwinie] 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia zmarłym, powołani są z ustawy przez 
głow ę ś p. Reinera Hausera i ś. p. Cecylii 
Hauser, między innemi spadkobiercami także 
Franciszek i E leonora Hauser, dzieci zmar­
łego brata spadkodawcy Ludwika Hausera.

Gdy m iejsce pobytu tych spadkobier­
ców nie jest sądowi znane, przeto wzywa 
się ich, by w przeciągu roku od dnia og ło ­
szenia niniejszego wezwania w tutejszym 
sądzie się zgłosili i swoje oświadczenie do 
spadku wnieśli, gdyż w razie przeciwnym , 
spadek ze zgtaszającemi się spadkobiercami 
i z ustanowionym dla nich kuratorem Ai- 
thalem Łukaszewiczem  pertraktowanym bę­
dzie.

C. k sąd powiatowy.
Sołotwina, 28 marca 1885.



Licytacye.
L. 7531. (4351 1— 3

Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna 
czył w celu wydobycia w ierzytelności Tow a 
rzystwa kredytowego i oszczędności w So­
kalu w ilości 240 zł. z pn., przymusowy ja  
wny przetarg należącej do dłużnika Herseha 
W ebera, ciało hipoteczne stanowiącej, na 
1000 zł. ocenionej realności pod liczbą wyk. 
hip. 658 w Krystynopolu, na dnie 10 sier­
pnia i 14go września 1885, zawsze od g o ­
dziny lOtej przed południem w gmachu są­
dowym .

Poręczne 100 zł.
W obu terminach nabyć można real­

ność tę tylko za cenę wyższą lub nie niższą 
od ceny szacunkowej.

Resztę warunków, tudzież protokół o- 
cenienia realności tej przejrzeć można w 
registraturze sądu tegoż.

Sokal, 16 czerw ca 1885.

L. 5859. (4290 1 - 3 )
O. k. sąd pow. w Bochni zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia sumy pożyczkowej 150 
z ło ty ch , a w zględnie niezapłaconych rat 
z pn., odbędzie się na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziem skiego w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach, 
m ianow icie dnia 10 sierpnia, 3 września i 15 
października 1885, każdym razem o godzinie 
10 przed południem  przymusowa licytaeya 
realności dłużnika Szymona Dudy w ła­
snej, pod 1. 51 w Ostrowie Borku położo­
nej, liczbą wyk hip 51 objętej.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a, 
W adyum 40 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adw. dr. Trybulec.
Protokół zastawniczego opisania, w y­

ciąg hipoteczny i resztę warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registratu­
rze sądowej przejrzane.

Bochnia dnia 5 czerw ca 1885.

L. 1780. (4254 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po- 

dodaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego we L w ow ie od Iwana Górnego 
się należącej 9 rat po 18 zł. 88j ct. w, a ,  
odbędzie się licytaeya realności pod 1. k 
103/56 w Komarnie wyk. bipot. 734 księgi 
gruntowej gm iny Komarna o b ję te j, na 
dw óch terminach dnia 12go sierpnia 1885, 
i dnia 16 września 1885, każdym razem o 
godzinie 10 rano w biurach tegoż sądu.

Term inj do ułatwiających warunków 
dnia 16 września 1885 tamże.

Cena wywołania w kwocie 400 złr. 
wal. a., wadyum zaś 10 prc. ceuy w yw o­
łania.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
wyciąg tabularny, można przejrzeć w tutej- 
szo-sądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niew ia­
dom ych, lub którymby uchwały nie m ogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło­
dzimierza Łuszpińskiego z substytucyą A le­
ksandra Strockiego.

Komarno, dnia 18 marca 1885.

L. 2412. (4448 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Podhajeaeh o- 

głasza, że w celu zaspokojenia pretensyi 
Pawła i Anny Puczów  pto 200 zł. w. a z 
pn., odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 26 
sierpnia 1885, o godz. 9 rano publiczna przy­
musowa relicytacya sadu pod 1. k. 290 w 
Podhajeaeh położonego, do Anny Kaniowskiej 
należącego.

Cena w yw ołania 280 zł.
W adyum  28 zł.
Protokoły opisania, oszacowania, tu­

dzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tut. registraturze.

Podhajce, dnia 30 maja 1885.

L . 2542. (4523 1 - 3 )
W  dniach 6 sierpnia 1885 i 3 wrze­

śnia 1885, zawsze o 10 rano odbędzie się 
celem  ściągnięcia wierzytelności Jana J a ­
neckiego w kwocie 52 zł. z pn., publiczna 
licytaeya realności niehipotecznej Jana i 
W iktoryi W ójcików pod 1. k. 133 w Grze 
chyni, a w razie niesprzedaży za lub wyżej 
ceny szacunkowej, wyznacza się do ułoże­
nia z wierzycielami lżejszych warunków ter­
min na 1 października 1885, o 9 rano. 

Cena wywołania 469 złr.
W adyum  47 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszej registraturze.
C. k. eąd powiatowy 

Maków,9 czerw ca 1885.

żonych.
Cena wywołania, poniżej której dobra 

te na pierw szych dwóch terminach sprze 
dane nie będą, 82.000 zł. w. a

W adyum 8.200 złr. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 16go sty­

cznia 1885 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem  dozwolenia licyta 
cyi z jakiegokolw iek powodu doręczoną być 
nie m ogła , ustanowiono kuratorem ad ctum 
p adw. dr. Fruhhnga, a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. G logiera.

Tarnopol, 23 maja 1885.

L . 6473. (4415 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Sołotw inie w 

sprawie galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w hkwidaeyi przeciw Mi­
kołajow i i Annie Ziniak pto 137 zł. 27 ct. 
w. a. z pn., przeprowadzi publiczną przy­
musową sprzedaż realności do dłużników 
tych należącej, w Kosmaczu pod 1. 41/37 
położonej, w trzech terminach, a t o : dnia 
20 sierpnia 1885, dnia 17 września 1885 i 
dnia 22 października 1885, każdym razem 
o godzinie 9tej przed południem.

Cena wyw ołania 300 złr.
W adyum 30 zł.
Reszta warunków w tusądowej regi­

straturze.
Sołotwina, 7 marca 1885.

L. 1357. (4069 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lim anowy 

podaje do publicznej w iadom ości, że na za­
spokojenie pretensyi M ichała Kapturkiewi- 
eza w sumie 200 zł. zł. z pn., odbędzie się 
w tutejszym sądzie w trzech term inach, a 
to : na dniu 10 sierpnia, 14 września i 12 
października 1885, każdym razem o 9 przed 
południem publiczna egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1 38 w Starej wsi objętej, w 
wykazach hip. 1. 63, 64, 65 księgi dla gm i­
ny Starej wsi, a dłużnika M ichała Zonia 
własnej.

Cena wywołania wynosi 1.008 złr w. 
a , zaś wadyum 100 zł.

Na pierw szych dwóch term inach z o ­
stanie ta realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim terminie za 
jakąkolwiek cenę sprzedana.

Dalsze warunki tudzież akt oszaco­
wania można przejrzeć w tutejszym sądzie 
w godzinach urzędowych.

C. k sąd powiatowy.
Limanowa, dnia 12 czerwca 1885.

L. 1812. (4587 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że na dniu 21 lipca, 24 sierpnia 
i 28 września 1885 każdym razem o godzi­
nie 10 z rana odbędzie się w sądzie tutej­
szym w sprawie Franciszka Preloga celem 
zaspokojenia sumy 100 zł. w. a.f publi­
czna sprzedaż realności w Horyńcu po łożo ­
nej, wedle wyk. hip. 260 księgi gruntowej 
tejże gminy, własnością Leandra ks. Poniń- 
skiego będącej, na których realność ta tyl­
ko za cenę szacunkową w kwocie 300 złr. 
w. a. najwięcej ofiarującemu sprzedaną zo­
stanie.

W adyum wynosi 300 złr. w. a.
Kuratorem z życia i m iejsca niew ia­

domych ustanowionym  został A polinary Stu­
dziński w Cieszanowie zamieszkały.

A kt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
mogą być w registraturze przejrzane.

Cieszanów, 23 kwietnia 1885.

L . 2131. (4590 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radłow ie przed- 

sięweźmie dnia 22 lipca, 26 sierpnia i 23 
września 1885 , każdym razem o godzinie 
lOtej z rana publiczną sprzedaż realności 
w Jadownikach m okrych lwh. 3, 38 b. i 
129 Leopolda Rejczyka własnej, na rzecz Z a ­
kładu kredytowego włościańskiego pto 196 
zł. z pn.

Cena szacunkowa 600 złr.
W adyum 60 zł.
Warunki sprzedaży, protokół zastawni­

czego opisania, tudzież wyciągi tabularne 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

Radłów, dnia 20 maja 1885.

hipoteczne, gdyby jednak taka cena ofiaro­
waną nie była, wyznacza się termin do u- 
łożenia ułatwiających warunków na dzień 
8 października 1885, o 4 godzinie po po­
łudniu.

Cena wywmłania 400 złr.
Zakład wynosi 10 prc. ceny w y­

wołania.
Resztę warunków i w yciąg hipoteczny 

przejrzane być m ogą w registraturze.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 

po dniu .17 marca 1885 uzyskali prawo hi­
poteki na sprzedać się mającej realności, lub 
lub którymby uchwały z jakichkolwiek po­
wodów doręczone być nie m ogły, ustano­
wiony został kuratorem p Adam  Frank w 
Janowie.

C. k. sąd powiatowy
Janów, dnia 29 kwietnia 1885.

L . 3320. (4370 1 - 3 )
W żywieckim  c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się w dniach 5 sierpnia 1885 i 9 
września 1885, o godzinie 10 rano przym u­
sowa sprzedaż realności pod 1. k. 102 w 
R adzichow cach położonej, Jędrzeja Sapety 
własnej, na zaspokojenie naleźytości Pawła 
Motyki w kw ocie 79 zł. 70 ct. w. a z pn.

Gdyby realność ta na powyższych ter­
minach sprzedaną nie została, wyznacza się 
do ułożenia warunków lżejszych trzeci ter­
min na dzień 14 października godzinę 10 
rano, na który się wierzycieli wzywa.

Cena wywołania 1200 złr,
Wadyum 120 złr.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli c. k nofaryusz B ronisław  Sądecki w 
Żywcu.

Resztę warunków licytacyjnych, w y­
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania przej­
rzeć można regisraturze sądowej.

Żyw iec, dnia 31 maja 1885

L. 5853. (4487 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w B ochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożycz­
kowej 500 złr,, a w zględnie n iespłaconych 
rat z pn., odbędzie się na rzecz galic. Z a­
kładu kredyt, ziem skiego w Krakowie w tu­
tejszym sądzie w trzech terminach, m iano­
w icie : dnia 6 sierpnia, 10 września i 29go 
października 1885 każdym razem o godzinie 
10 przed południem , przymusowa sprzedaż 
gospodarstwa gruntowego pod 1 10 w Ga­
włowie nowym położonego, wedle wyk. hip.
1. 101 z dw óch ciał hipotecznych składają­
cego się, z których pierwsze —  własność 
Jana Schwenka, a drugie w jednej połow ie, 
Szczepana Golińskiego, a w drugiej połowie 
Doroty Golińskiej stanowi.

Cena wyw ołania wynosi 2000 złr. i 
400 zł. w. a.

W adyum 200 złr. i 40 zł 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowionym jest adwokat dr. Herkulan 
Komar.

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych m ogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 29 maja 1885.

L . 6929. (4-309 1 - 3 )
C. k. sąd obw odow y w Tarnopolu po­

daje do wiadom ości, że w celu ściągnięcia 
sumy 19.042 zł. 34 ct. w. a. z pn, na rzecz 
Austro-węgierskiego Banku w W iedniu od 
będzie się dnia 7 sierpnia, 11 września i 
16go października 1885, o godzinie 10 przed 
południem  egzekucyjna sprzedaż dóbr Sko- 
wiatyn w pow iecie Borszczowskim  poło-
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L . 3087. [(4097 1— 8)
C. k. sąd pow iatow y w Janowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia 4 rat po 
13 zł. i i reszty kapitału 190 złr. 30 ct. z 
przynależytościam i na rzecz c. k. uprzyw. 
Zakładu kredytowego w łościańskiego w li- 
kwidacyi we Lw ow ie przeprowadzi egzeku- 
cyjną publiczną licytaeyę realności pod 1. k. 
335 w Janowie w pow iecie c. k. starostwa 
w Gródku położonej, wyk. hip. 302 księgi 
gruntowej gm iny katastralnej Janowa ob ję ­
tej, dłużntka Samuela Griffla własnej, w 
dniu 6 sierpnia, 10 września i 8 paździer- J 
nika 1885, każdym razem o lOtej godzinie ! 
rano, na których pierwszych dwóch termi­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim zaś terminie także 
poniżej tej ceny sprzedaną zostanie, jednak 
zawsze za cenę pokrywającą wierzytelności

L. 36663. (4592 2— 8)
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu­

dowli w odnych nowych i konserwacyjnych 
na W iśle w przestrzeni między Odmętem a 
w łącznie Słupcem, w okręgu budowniczym 
Tarnowskim na lata 1885, 1886, 1887
i 1888, odbędzie się w c. k. starostwie w 
Tarnowie dnia 6 sierpnia b, r. publiczna li- 
cytacya w drodze pisem nych ofert.

Warunki budowy mogą być przejrzane w 
wspomnianem starostwie, gdzie także wnieść 
należy w terminie najdalej do godziny 12 
w południe oferty zaopatrzone w 200 złr. 
wadyum.

Oferty później wniesione lub nie u ło ­
żone w myśl warunków nie będą uwzglę­
dnione.

Z  c. k. Nam iestnictwa.
Lw ów , dnia 6 lipca 1885.

L. 1746 (4314 2 - 3 )
W  dniach 14 sierpnia, 15go września, 

16 października 1885, o godzinie 10 rano 
przymusowo sprzedaną będzie realność pod
1. k. 578 rep. 66 w Żołyni położona, A nto­
niego i Cecylii D rzew ickich własna, na za­
spokojenie pretensyi Markusa W anga w kwo­
cie 204 zł. 99 ct.

Cena szacunkowa wynosi 350 zł. 
W adyum 35 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Łańcut, 7 maja 1885.

L. 8438. j(4539 2— 3)
W drodze dalszej egzekucyi prawom o­

cnych  wyroków c. k. sądu apelacyjnego z 
30 marca 1846 1 5440 i c. k. najw yższego 
sądu kasacyjnego z d. 17 października 185 i
1. 8689, tudzież uchwał egzekucyjnych b y ­
łego  Magistratu w Tarnow ie z d. 6go sier­
pnia 1852 1 282-3 i z d. 31 grudnia 1853, 
1 4878, tudzież wysokiego sądu z d. 18go 
października 1859 I. 12337, w celu zaspo­
kojenia jednej piątej części ze sumy 370

dukatów, to jest kwoty 74 dukatów z 6 prc. 
od dnia 9 września 1837 bieżącem i odset­
kami przeciw  ś p. Franciszkowi hr. Jabło­
nowskiemu, a w zględnie tegoż spadkobiercy 
Kazimierzowi, Józefowi, L eonow i 3 im. hr. 
Jabłonowskiemu wywalczonej, tudzież kosz­
tów egzekucyi 10 zł. m k., czyli 10 złr. 50 
ct. i 15 zł. w. a. już przyznanych, jakoteż 
kosztów za niniejsze podanie 1. 11988/84 w 
kwocie 28 zł. przyznanych, przymusową pu­
bliczną sprzedaż przez licytaeyę sumy 200 
dukatów hollen. z 5 prc. odsetkami od Igo 
lipca 1825 pochodzącej z większej sumy 288 
dukatów z m ocy wyroku byłego c. k. sądu 
szlacheckiego lw ow skiego z d, 18 sierpnia 
1829 1, 16294 przeciw Stanisławowi, Fran­
ciszkowi i Julii M rozowickim  wydanego, na 
rzecz Franciszka hr. Jabłonow skiego, pier­
wotnie Dom . 40 pag. 296 n. 30 on. i Dom. 
142 pag. 372 n 43 on. na dobrach Soko­
łow a i Chodorowcach hipotekowanej, a te^ 
raz w tabeli płatniczej złoczow skiego c. k. 
sądu obw odow ego z d. 31 maja 1865 licz. 
3715 na cenie kupna tychże dóbr na 236 i 
135 m iejscu kollokowanej.

Tę licytaeyę rozpisujemy pod następu- 
jącem i wrarunkami :

I. Za cenę wywołania stanowi się n o­
minalna wartość sprzedać się mającej sumy 
200 dukatów hollenderskich z 5 prc. od 1 
lipca 1825 do 1 stycznia 1882 obliczouem i 
odsetaami t. j suma łączna 765 dukatów 
hollenderskich czyli licząc dukat po kursie 5 
zł. 73 ct. w. a., kwota 4383 zł. 45 ct.

II. Każdy chęć kupienia mający ob o ­
wiązanym będzie dziesiątą część wartości 
nominainej sprzedać się mającej sumy t. j . 
kwotę 438 złr. w. a. w gotów ce, książecz­
kach gal. kasy oszędności, na okaziciela o- 
piewających, w listach zastawnych gal. T o­
warzystwa kredytowego ziem skiego, lub w 
obligacyach państwowych wedle kursu, do 
rąk komisyi licytacyjnej jako zakład (w a­
dyum) złożyć, inaczej do licytacyi dopuszczo­
ny nie będzie.

Zakład ten przez najwięcej ofiarujące­
go zostanie zatrzymany, innym zaś licytan­
tom po odbytej licytacyi będzie zwróconym .

III. Najwięcej ofiarujący obowiązanym 
będzie w 30 dniach po prawom ocności u- 
chw ały przyjmującej protokół licytacyi do 
wiadomości sądu całą cenę k u p n a , w którą 
także zakład w gotów ce lub w książeczkach 
kasy oszczędności złożony, w'rachowany zo­
stanie, do tutejszego depozytu sądowego z ło ­
żyć, inaczej na żądanie któregokolwiek in­
tabulowanego w ierzyciela lub dłużnika, n o­
wa w jednym  terminie odbyć się mająca 
licytaeya wspom nianej sumy na koszta ku­
piciela rozpisana i w tejże licytacyi rzeczo­
na suma nawet niżej wartości nominalnej 
sprzedaną będzie.

IV. Jak tylko kupiciel cala cenę kupna 
do tutejszego depozytu sądowego złoży te­
muż dekret własności kupionej sumy wyda­
ny zostanie, a wszystkie na tejże sumie u- 
bezpieczone długi i ciężary będą z takowej 
wykreślone.

V. Suma powyższa sprzedaje się bez 
wszelkiego poręczenia za jej należność i m o­
żność odebrania.

V I. Należytość rządową od nabycia 
tej sumy kupiciel z w łasnych  funduszów 
opłaci.

V II. Do licytacyi tej wyznacza się trzy 
termina, a to : dnia 27 lipca 1885, o lOtej 
godz. przed południem i 12 sierpnia 1885, o 
10 godz. przed południem , wreszcie także 
26 sierpnia 1885 r., o godzinie lOtej przed 
południem, z tem, że przy pierwszych dwóch 
terminach suma ta tylko za cenę wywołania 
lub wyżej takowej, zaś przy trzecim termi­
nie za jakąbądź cenę, nawet niżej ceny w y ­
wołania sprzedaną będzie.

VIII. W yciąg  hipoteczny i tabela p ła­
tnicza złoczow skiego c. k. sądu obw odow ego 
z 31 maja 1865 1. 3715, mogą być przej­
rzane w registraturze tut. sądu.

W  Tarnowie, 26 czerwca 1885.

L . 3937. (4181 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Komarnie poda­

je  do wiadom ości, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Hrynia BobOcko od Iwana Jaremy 
się należącej w kwocie 100 zł. w. a,, od­
będzie się licytaeya realności pod 1. k. 5 w 
Kołodrubach wyk. hip. 6 księgi gruntowej 
gm iny Kołodruby objętej, na trzech term i­
nach dnia 5 sierpnia 1885, dnia 2 września 
1885 i dnia 14 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano w biurach tegoż 
sądu.

Cena wywołania w kwocie 495] złr. 
w a., wadyum zaś 10 prc. ceny wywołania.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
w yciąg tabularny, protokół zastawniczego 
opisania i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tus. registraturze.

D la wierzycieli hipotecznych niew ia­
domych, lub którymby uchwały nie m ogły 
być doręczone, ustanowiono kuratorem W ło­
dzimierza Łuszpińskiego, z substytucyą A le­
ksandra Strockiego z Komarna.

Komarno, dnia 18 maja 1885.
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skiego ze substytucyą p. adw. dr. Psarskie-
go celem doręczenia t. s. uchwały z dnia 
17 sierpni i 1882 1. 10280 dla niego w ygo- 

; towanej, tudzież dalszych uchw ał dlań za- 
| paść m ogących.

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L . 2128. (4589 1— 8)
Sąd pilznieński zawiadamia Stanisława 

Nowakiewicza względnie tegoż z imienia, na­
zwiska i miejsca pobytu niewiadom ych pra- 
wonabyweów że rubrum pozwu de praes 19 
marca 1885 1. 2128 w ytoczonego przez gm i­
nę Pilzna imieniem szpitala ubogich o 350 
zir. 20'/* cnt. doręczone zostaje ustanowio­
nemu kuratorowi Jarosławowi Aweydzie w 
Pilźuie. W zyw a się pozwanych aby kurato­
rowi udzielili potrzebnych do obrony dow o­
dów lub innego pełnom ocnika sądowi przed­
stawili. Termin do rozprawy wyznaczono na 
15 lipca 1885 o 9 rano

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 21 marca 1885.

L . 27853. (4581 1 - 3 )
Dnia 11 lutego 1878 przytrzymała c. 

k. straż skarbowa w Podłężu pięć krów w 
usiłowanem  przemyceniu do Prus.

Ponieważ w łaściciel tychże krów' jest 
nieznanym wzywa się przeto w myśl § 622 
ukd. każdego, ktoby do krów tych, a w zglę­
dnie do uzyskanej ze sprzedaży tych krów 
kwoty po otrąceniu grzyw ien na takowej 
ciężących prawo sobie rościł, aby w dniach 
90 przed c. k. Dyrekcyą Skarbu w Krako­
wie stawił się, ile że w razie przeciwnym 
z powyższą kwotą wedle prawa postąpi się.

0. k. powiatowa D yrekcja  Skarbu. 
Kraków, dnia 1 czerwca 1885.

L . 5524. (4033 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąbrow ie wzywa 

niewiadom ego z m iejsca pobytu Jana Sukien­
nika, aby się do spadku Józefa Sukiennika 
zm arłego w Wulce grądzkiej w dniu 20 Ii 
stopada 1881, w ciągu jednego roku zgłosił, 
gdyż po upływie tego czasu spadek z usta­
nowionym dlań kuratorem Janem Lizakiem  
pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa, dnia 12 czerwca 1885.

L. 16101. (4238 1— 3)
C. k. sąd krajowy jako handlowy oznaj­

mia z miejsca pobytu nieznanemu Juliuszowi 
Kamplerowi, że w sprawie towarzystwa za­
liczkow ego w Krakowie przeciw  Katarzynie 
Herz i n^emu pto 250 zł., został dnia 19 
czerwca 1885 1. 16101 wydanym nakaz za ­
płaty sumy 250 zł. z pn.

Gdy m iejsce pobytu Juliusza Kamplera 
jest niewiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem adw. dr. Józefa Rosenblatta, i te­
muż nakaz zapłaty doręczonym  zostaje.

W zywa się Juliusza Kamplera, aby ku­
ratorowi służące do obrony środki podał, 
lub innego s .b ie  zastępcę prawnego ustano­
w ił i o tem sąd tut. zawiadomił, w przeci­
wnym  .bowiem razie złe skutki sam sobie 
przypisze.

Kraków, dnia 19 czerwca 1885.

L  n60i5 ' ,  7  ( 4245 1 - 3 )
. , " Si*d obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niewia­
dom ych Barbarę Godlarską, Annę W eigart, 
Oswalda Rusinowskiego i W aleryana Rusi­
nów skiego, że gm ina miasta Tarnowa pod 
dniem. 8 czerwca 1885 1. 8605 wypowiedziała 
im kapitał 600 zł. m. k. w stanie biernym 
realności pod n. 129 w Tarnowie w mieście 
położonej, na rzecz funduszu ubogich tar­
nowskich zaintabulowany, które to wypow ie­
dzenie kuratorowi adw. dr. Psarskiemu z 
zastępstwem adw. dr. G ałeckiego ustanowio­
nemu doręczone zostaje.

W  Tarnowie, dnia 18 czerwca 18S5.

L. 8628. (4246 1— 3)
C. k. sąd obwodow y w Tarnowie usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej M ojżesza 
Krautera przeciw Antoniemu M eidingerow i 
o zapłacenie 50 zł. w. a. z pn. dla niewia­
dom ego z m iejsca pobytu A ntoniego M ei- 
dingera kuratorem p. adwokata dr. B rze-

L. 7084. (4236 1— 3)
0. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia p. H ipolitę Baranowską z życia 
i miejsca pobytu niewiadomą, że dla niej w 
celu zastąpienia je j w postępowaniu sprosto- 
wawczem majętności „ Kameralne i Wier- 
cieńszczyzniL“ kuratora w osobie p. adw. 
dra G ałeckiego zaś tegoż zastępcą p. adw. 
dr. Goldhammera ustanowiono.

W  Tarnowie, dnia 28 maja 1885.

L. 6543. (4235 1— 3)
C. k. sąd obwmdowy tarnowski n in iej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Jan 
Starzyk w niósł pod dniem 5 sierpnia 1884 
podanie o wydzielenie z realności pod 1. k. 
17 a) w Tarnow ie na Grabówce parcel 1. 
453, 454 i 455 i intabulacyę prawa w łasno­
ści na rzecz jego, w załatwieniu którego za­
padła uchwała z dnia 23 października 1884
1. 11 609.

Ponieważ pobyt interesowanych Józefa 
Hartmana, Małki H ónig, Tomasza Kuty, W oj­
ciecha Duranda, Mendla Griinfelda, Karola 
Hartmana, Pinkasa Schillai, Franciszka Ha-rt- 
m a o a , Antoniego Hartmana Maryc.nny 
Schweil i Ludw iki Zając jest niewiadomy, 
ustanowił dla nich tutejszy sąd adwokata 
dra Malawskiego z substytucyą adw. dr. 
Brzeskiego kuratorem i temuż kuratorowi 
przeznaczone dla nich uchwały doręcza.

W Tarnowie, dnia 18 czerwca 1885.

L. 1613. (4041 1— 8)
C. k. sąd obwodow y w W adowicach 

zawiadamia niew iadom ego z życia i m ie j­
sca pobytu W awrzyńca Lekczyńskiego w zglę­
dnie niewiadomych jego  spadkobierców lub 
prawonabywców, że przeciwko nim w niósł 
pozew Józef Szafrański o uznanie wierzytel­
ności w kwocie 4500 złr. pul. z pn. oraz 
zaintabulowanego dla niej w stan ie  biernym 
części dóbr Frydrychow ice zwanej G ronow - 
szczyzna prawa zastawu za w ygasłe jako 
też o intabulacyę tego prawa, wskutek cze ­
go dla nich kuratorem adw. dra L orię w 
W adowicach z substytucyą adw. dra Marka 
ustanowiono i do wniesienia pisemnej obro­
ny termin 90 dniowy zakreślono. W zywa 
się zatem pozwanych by ustanowionemu ku­
ratorowi środki do obrony dostarczyli, lub 
innego ptinom ocnika sobie obrali, gdyż w 
razie przeciwnym  skutki zaniedbania sami 
sobie przypisaćby musieli.

W adowice, 9 maja 1885.

Jurków Sowina z miejsca pobytu nie 
wiadomą, przeto zawiadamia się ją, że dla 
niej kurator p. adw. dr. Fenereisen w P od­
górzu ustanowiony został, a zarazem wzywa 
się ją , aby w przeciągu reku do spadku po 
Marcinie Jurku zgłosiła  się i deklaraeyę do 
spadku wniosła, gdyż w przeciwnym razie 
deklaraeyę do spadku tego wniesie imieniem 
jej kurator a po wydaniu dekretu dziedzi­
ctwa część spadkowa na nla przypadająca, 
przechowaną zostanie dla niej w depozycie 
sądowym.

Podgórze, dnia 16 lutego 1885.

L. 5013. (4150 1— 3)
C. k. sąd obwodow y jako handlowy o- ; 

znaj ona niewiadomemu z m iejsca pobytu Jó ­
zefowi Friedmamowi, że wydany przeciw  n ie ­
mu pod dniem 9 kwietnia 1885 do 1. 3166 
na rzec-. Jony Sagera nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 1 j 9 złr. 75 ct. w. a. z pn. usta- j 
nowionemu dlań kuratorowi adwokatowi dr. j 
M ilgromowi doręczony został

Kołom yja, 3 czerwca 1885.
i

L. 5904. (4224 1— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnopolu zawiadamia z m iejsca pobytu 
niewiadomą Ołenę Kobylańską, iż w celu 
doręczenia tejże tus. uchwały z dnia 30 
maja 1885 1. 5904 w sprawie egzekucyjnej 
tarnopolskiej Kasy oszczędności przeciw te j­
że Oienie Kobylańskiej pto 132 zł. z pn. 
wydanej, którą dozwolono przymusowe opi­
sanie realności dłużniezki pod 1. sp. 1566 w j 
Tarnopolu położonej, tudzież dalszych uchwał j 
w tejże sprawie wydać się m ających, usta- j 
nowiono kuratorem ad actum adwokata dra ; 
Axe!rada z zastępstwem adw. dra. Blausteina j 
w Tarnopolu.

Tarnopol, dnia 30 maja 1885.

L. 3998. (4410 1— 3) ;
C. k. sąd powiatowy w Łopatynie z j  

miejsca pobytu niewiadom ego Szym ona Olej- ! 
nika wzywa, ażeby w' przeciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia ośw iadczenie do spad­
ku po Maryi Olejnik dnia 18 października 
1880 bez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
rządzenia zmarłej wniósf, inaczej pertraktacya 
spadku z zgłaszającemu się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niego kuratorem zała- ’ 
twiona zostanie.

Łopatyn, dnia 5 września 1883.

L. 29412. (4167 1 - 3 )
C. k. sąd pow m. d. s. I we Lwow ie 

ogłasza, że do tegoż sądu dnia 19 maja 
1885 do 1. 29412 w niósł Rachm iel Piepes 
pko Jakóbowi Beriowi pozew pto 35 zł. 25 
ct. z pn., na który to pozew w yznaczono 
termin do rozprawy na dzień 8 lipc-a 1885 
o godzinie 9 przed południem w sali nr. I 
sądu tutejszego.

Gdy m iejsce pobytu pozwanego nie 
jest wiadomem, został dla niego ustanowiony 
adw. dr. Ludwik Illasiewiez kuratorem, a 
tegoż zastępcą adw. dr. Lehman.

W zywa się zatem pozwanego Jakóba 
Berła, aby do swojej obrony służących dow odów  
kuratorowi dostarczył, lub też innego zastę­
pcę sobie obrał i tegoż sądowi wym ienił, 
gdyż inaczej m ogące wyniknąć ze zaniedba­
nia szkodliwe skutki sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1885.

L  3705 (4079 1— 3)
C. k. sąd obwodow y w Z łoczow ie za­

wiadamia niniejszym z miejsca pobytu n ie­
wiadomych Mikołaja Pawlik i Annę Pawlik, j 
że z pow ou '1 wniesionego przez Majera Rap i 
paport pod dniem 20 grudnia 1879 1 1 0 1 1 9 ’ 
przeciw Anastazyi M okrzyckiej i innym po- , 
zwu o przyznanie kapitału indem nizacyjne- 
go z części dóbr Mukanie w kwocie 1200
zł. a. w. z pn., dla nich na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kuratorem adw. dr. W esow - 
skiego z dodaniem mu na zastępcę adw. dr. 
M ijakowskiego obydwóch w Z łoczow ie. U po­
mina tedy tenże c. k. sąd obwodow y n in iej­
szym edyktem Mikołaja Pawlik i Annę Pa­
wlik, aby się do ustanowionego kuratora zg ło ­
sili i jemu swe środki obronne podali lub 
innego obrońcę wybrali i o wyborze lym c. 
k sądowi donieśli, i w ogóle wszystkich 
m ożebnych do swej obrony środków pra­
wnych użyli, gdyż w przeciw nym  razie w y­
nikłe złe skutki sobie samym będą musieli 
przypisać.

Z łoczów , dnia 30 maja 1885.

L . 3903. (4335 1 - 3 ;
C k. sąd obwodowy w Rzeszowie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Chuny Grosshansa, iż celem  doręczenia tut 
sąd. nakazu zapłaty z dnia 28 maja 1885 !
1. 3903 pto 630 złr. w. a. z pn. ustanawia j 
dla niego na żądanie Obiela Stang kuratora ; 
w osobie adw. dra Reinesa z substytucyą 
adw. dra Bindera i wzywa go, by albo pełno- . 
mocnik-a swego ustanowił albo też inform a- i 
eyę kuratorowi udzielił. i

Rzeszów, 28 maja 1885.

L. 13351. (4075 1— 3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia 

damia z życia i m iejsca pobytu niewiado­
mych Bronisław ę Bąkowską resp jej sukces- 
sorów, iż celem doręczenia uchwały z dnia 
27 marca 1885 1. 7701 dozwalającej adno- 
tacyi politycznej administracyi, celem ścią­
gnięcia podatków w stanie czynnym  real­
ności 1. 49 w Krakowie, oraz dalszych u- 
chwał, ustanawia dla nich kuratora w o.*o 
bie adw. dra Affe z podstawieniem dra Jó ­
zefa Rosenblatta w Krakowie.

Zaleca się Bronisławie Bąkowskiej resp. 
jej sukcessoróm, aby potrzebnej informacyi 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili 
lub innego zastępcę sobie obrali i o tem 
sądowi donieśli, inaczej złe skutki sami so 
bie przypiszą.

Kraków, dnia 22 maja 1885.

L. 5403. (4095 1— 3)
G k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Br.M .aaach sprawie dyrekcyi 
Towarzystwa w zajem ujeh  ubezpieczeń w 
Krakowie przeciw  spadkobiercom  Zygm unta 
Zenona Starzyńskiego a m ianow icie: A dol­
fow i Starzyńskiemu, A lfonsowi Starzyńskie­
mu, W ładysławowi Starzyńskiemu, Sydonii 
W ojnarowej, Auguście Neustein, Adeli ze 
Stieberó n Starzyńskiej, masom nieobjętym  
Anny Starzyńskiej i Pauliuy Ładoś pto 200 
zł. a. w. z pn. niniejszym  edyktem wiadomo 
czyni, że równocześnie zezwolił na podsta­
wie §. 376 gal. ust. sąd. zapowiedzenie na 
rzecz pow ołanego Towarzystwa na sumie 384 
zł. 27 ct. przechowanej w t. s. depozycie 
pod art. dz. 16 z r. 1880 w skutek zlecenia 
do ! 180/80, a to celem zabezpieczenia po­
wyższej sumy 200 zł. a. w. z pn.

O tem zawiadamia się niewiadomych z 
miejsca pobytu Adolfa Starzyńskiego, Alfonsa 
Starzyńskiego, W ładysława Starzyńskiego i 
Sydonię W ojnarow ę z tem poleceniem, aby 
się do ustanowionego dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo kuratora dra Leoua Ma­
dejskiego, adwokata w Brzeżanach, zgłosili i 
jem u przed terminem na pozew z dnia 3 
maja 1885 1. 4370 do rozprawy na dzień 7 
lipca 1885 wyznaczonej, potrzebnej inform a- 
eyi udzielili, gdyż in cz j wszelkie dalsze w 
tej sprawie zapaść mają e uchwały ustano­
wionemu kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręczone będą.

Brzeżany, dnia 7 czerwca 1885.

L. 14687. (4076 1— 3 M
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 

że Józef Goldstoff kupiec w Krakowie wy­
toczył skargę wekslową przeciw Berischowi 
Strizowerowi o zapłacenie sumy 500 zł. a. 
w. i że dla niewiadom ego z m iejsca pobytu | 
Berischa Strizowcra ustanowiony został ku- 
torem p. adw. dr Affe. W zywa się zatem 
p. Berischa Stiizowera, aby albo ustanowio­
nemu dlań kuratorowi udzielił ze swej strony 
dowodów, albo też innego pełnom ocnika są­
dowi przedstawił.

Kraków, dnia 29 maja 1885.

L. 6203. (4094 1— 3)
C. k. sąd obw odow y w Przemyślu uwia­

damia nieobecną Rozalię Tennenbaum, że 
Markus Hur.szowski uchwałą z 17 grudnia 
1884 1. 15023 intabulacyę prawa zastawu 
dla sumy 1000 zł. a. w. z pn. w stanie 
biernym a/» realności pod 1. k. 133 w Prze­
myślu na Żasaniu położonej i sekwestraoyę 
dochodów z tejże realności uzyskał.

Kuratorem mianowano dra K ozłow skie­
go z substytucyą dra Regera, adwokatów w 
Przemyślu.

W zywamy nieobecną o porozumienie 
się z swoim kuratorem, lub przedstawienie 
w czas sądowi innego pełnom ocnika. 

Przemyśl, dnia 20 maja 1885.

L. 34503 (4559)
W ydział krajow y Królestwa Galicyi i 

Lodom eryi wraz z W ielkiem  Księstwem Kra- 
kowskiem podaje do powszechnej wiadom o­
ści, że dnia 1 sierpnia 1885 r. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w kancela- 
ryi tegoż W ydziału we Lw ow ie: 
dwudzieste czwarte (X X IV ) losowanie obli- 

gów pożyczki krajowej z r. 1873; 
czwarte (IV ) losowanie obligów  pożyczki kra­

jow ej z r. 1883; 
drugie (II ) losowanie obligów  pożyczki kra­

jow ej z r. 1884 i 
pierwsze (I) losowanie obligów pożyczki kra­

jow ej z r. 1885, w sposób, przy losow a­
niu zapisów długu państwowego, używany; 
mianowicie:

a) W edług planu umorzenia, pożyczki 
krajowej z roku 1873 w sumie 1,600.000 zł. 
w. a. zatwierdzonego przez W ysokie c. k. 
Ministerstwo Skarbu reskryptem z dnia 29 
listopada 1873 r. 1. 5087/M  F. wyciągnięte 
będą przy dwudzies^em czwartem losowaniu 
następujące ob lig a c je :
Po 1000 złr. Ser. D. sztuk 1 1000 złr.

„ 500 „ G. 6 . 3000 złr.
„ 300 r B. „ 3 . 900 złr.
,  100 „ A. ,  49 . 4900 złr.

Razem 9800 złr. 
wyraźnie dziew ięć tysięcy ośmset złr. w. a.

b) W edług pL.nu umorżenia pożyczki 
krajowej z roku 1883 w sumie 3,800.000 zł. 
w. a. zatw ierdzonego reskryptem W ysokiego 
c. k Ministerstwa Skarbu z dnia 23 wrześ­
nia 1883 r. do 1. 3865/M  F. wyciągnięte bę­
dą przy czwartem losowaniu następujące o - 
bligacye:
Po 10000 zł. Ser. E. sztuk 1 . 10000 zł.

„ 1000 „ C. „ 7 . 7000 zł.
„ 500 „ B. „ 5 . 2500 zł.
„ 100 „ A. „ 8 . 800 zł.

Razem 20300 zł. 
wyraźnie dwadzieścia tysięcy trzysta zł. wa.

c) W edług planu umorzenia pożyczki 
krajowej z roku 1884 w sumie 1.000.000 zł. 
w. a. zatwierdzonego reskryptem W ysokiego 
c. k. Ministerstwa Skarbu z dnia 27 kwiet­
nia 1884 do 1. 1696/M. F. wyciągnięte będą 
przy drugiem losowaniu następujące obli­
g a c je :
Po 1000 złr. Ser. B. sztuk 4 . 4000 złr.

■ 100 ” A’ » 11 • ]iQ0 złr•
Razem 5100 złr.

wyraźnie pięć tysięcy sto złr. w. a
d) W edług planu umorzenia pożyrzki 

krajowej z r. 1885 w sumie 354.800 złr. w. 
a. zatwierdzonego przez Wysoki c. k. Mini-

1 sterstwo Skarbu reskryptem z dnia 17 czerw- 
 ̂ ca 1885 r. do 1. 2342/M. F. będą wyciągnię- 
tę przy pierwszem losowaniu następujące o- 
biigacye:
Po 1000 złr Ser. B. sztuk 1 . 1000 złr.

„ 1 0 0  „ A  „ 10 . 1000 złr.
Razem 2000 ih  

wyraźnie dwa tysiące złr. w. a.
W ynik losowania podany będzie d 

publicznej wiadom ości w „G azecie Lwów 
skiej“ .

Lwów, dnia 7 lipca 1885.

L - 4 8 6 ■ (4256 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Podgórzu og ła ­

sza, że w Zaferósku zmarł 5 maja 1883 
M arcin Jurek bez rozporządzenia ostatniej 
woli. Gdy spadkobierczyni jeg o  Maryanaa. z

Doniesienia prywatne.

P * 1  ukończywszy z postępem ee-
0 1 1 1  m i  i ™  h w y r o  ósmą klasę wydzia-

/ f l l l r l l K / i  ło w e-> s z k ° u >  ż y ° zy  sobieI J I I  I I I  II l\ l| znaleśe umieszczenie bezpła-
^  jne w ,jonlu poeztmistrza,

gdzieby mogła za udzielanie dzieciom początków 
nauk przysposobić się do zawodu pocztowego. Zgło­
szenia łaskawe przyjmie dyrekeya szkoły wydziało­
wej w Rzeszowie.
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P M sie M o rc j M d o fli i właściciele flóljr
najtaniej nabyć mogą: 

rozmaite wózki na walcach i składowe części tychże, 
koła, luźne walee, osie młoty, ostrokonty dla mula­
rzy, 3 wielkie kołowroty nożne, do windowania, 2 
dobre kuźnie polne. 1 wentylator do kuźni, 1 pompę 
wodną, 1 maszynę do sieczki [sieczkarnię] Ciaytona 
i Shuttleworth, ławkę do heblowania z narzędziami, 
amerykańskie piłki, małe wagi mostowe z ciężarka­
mi i tp. - -  Dowiedzieć się można i zwiedzić u pana 
S m o l e ń s k i e g o  „ p o d  r y b ą  5 3 /5 7  w  P r z e ­
m y ś l u .

u n n n m n u % n n n n n n n
I l y e t a r y i i s z

manipulacyjny, wysłużony sierżant rachunkowy, ze 
siedmioletnią służbą przy e. k. starostwie, po­
szukuje zaraz miejsca przy innych starostwach. — 
Chlubne świadectwo przedłoży przy łaskawych zle­
ceniach J. S . w  G r y b o w i e .  (4554 2 3)

n n n n n n n m n n n ^ n n n

3 W m o j p ę

l i i i r a c y j n ą  t f §^£5
poleca r z e c z y w i ś c i ©  dobrą

H E R B A T Ę

Wek!Izydor
właściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
15 lat istniej, we L w ow ie , Sykstuska 6 .

[4057 7—?]

C h o r y m na prowincji na jakąkolwiek 
bądz chorobę o r g a n ó w 7 

p ł c i o w y c h  choćby najniewinuiej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonych moralnych i materyalnyeh 
strat w przyszłości salwować się, zaleca się najgorę­
cej kuraeyę w drodze korespondencji, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecję wszechstronnie zabezpie­
cza (kuracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowincji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykrych następstw w przyszłości, zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, chcą­
cych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i szybko wyleczonymi, przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomocą korespondeneyi, mieszkający we Lwowie]

Specyaiista chorób płciow ych
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfili- 
tyezne i skórne, tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione, wszelkie zranienia, owrzodzenia, narośle, zwę­
żenia, zakaźne i kataralne upławy, patologiczne wy­
padki uhytej, nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien, tud-ież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, upławy nocne, osłabienia nerwowe i funkeyi 
płciowej (irapoteneyę), drżenie muszkułów, padacz­
kę, początki suchot i wyschnięcia szpiku, wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogolę i t. p.

Na listy, które pod pseudonimem „B. DŹION 
uliea piekarska 1. 6  Lwów1' nadsyłać należy, udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre­
cjonalnie.

Domowa ordynacja tylko od 8 do 9 zrana a od 
fi do 7 wieczór.______________________ [2641 21 52)

do
FARBY
malowania
d a e h d w !

w najlepszej jakości, tarte w podw ój­
nie gotowanym  pokoście, dostarczają 
do każdej stacyi kolejowej firan­
ko, taniej jak każda konkurencja!

H lbser & Hanke
we Lwowie Rynek 1. 88.

L. 841 ('4535 2—

Ogłoszenie licytacyi,
Magistrat miasta Starego Sąeza o g ła ­

sza licy tację  na wydzierżawienie propinacji 
miejskiej w Starym Sączu wódki i piwa na 
lat trzy, to jest na czas od 1 stycznia 1886 
do końca grudnia 1888 i termin pierwszy 
na dzień 13 sierpnia, drugi na dzień 27 
sierpnia, trzeci na dzień 10 września 1885 
wyznacza.

Oena wywołania rocznego czynszu 
9160 złr. w. a.

R ów nocześnie i dom w rynku pod lk. 
21 na powyż oznaczony czas, z którego 
cenę rocznego czynszu 500 złr. w. a. według 
ostatniej licytacyi się stawia.

Stary Sącz. dnia 8 lipca 1885.
B u rm is trz : Pawlikowski.

Sprzedaż w in a

s ta e y a  O b e r k o l la b r u n n  w Niższej Austryi.

a
E n c h n i e  n a f t o w e  doskonałej kon­

strukcji o
lnym otworze i 1 płomieniu po zł 2 50 i 3.20 
1 „ i 2 „ po zł. 3.50 i 4.20
2ch otworach i 4 płomień, po zi. 7.— 
N a czy n ie  e m a lio w a n e  tło c z o n e  

tylko w najlepszym gatunku i możliwie 
nizkieh cenach, oraz wszelkie potrzeby 
kuchenne i domowe.

W y r o b y  n o ż o w n i c z e  z pierwsz-rzęd- 
nyeh fabryk j.t.: Noże stołowe, kuchenne, 
scyzoryki, brzytwy, maszynki amerykań­
skie do s t r z y ż e n i a  h j  i< ł «  po zł. 3.20.

Wszelkie przybory do r o b ó t  p i . łe e z -  
t e o w y c h ,  i o r n i e r y  z  l i t o g r a f o w a *  
n e m i  w i ó r a m i ,  nowość bardzo efekto­
wna, odbicie po wycięciu zostaje i pociąga 
się lakierem, — oraz skład wybornej h e r ­
b a t y  c h i ń s k i e j  po zł. 2, 3, 4 i -5 za >/s ki. 

p o l e c a

Antoni Halski
h a n d e l  ż e l a z n y

składu cygar 

[4244 7-241

A  ** T  «'l U. A

p l a c  M a l i c k i  i . 1  (obok 
specjalnych).

Szematyzm
%ł
€1
■ j

a r ó ł e s t w a  f l-R l lc y i  i  l o d o m c r y i
k Wielkiem Ks. Krakowskiem 

r o k
O

C t  naby<5-•N-ńr.

W

J K u f e l k l okute * nakrywkami 
do P I W A ,

mierzące 1/i  litra, 3/10 li a, 1js irlitra, 3/i litra.

Z e  s z k ł a  k r y s z t a ł o w e g o
sztuka po 90 cnt., 1 złr., i  złr. 20 cut., 1 zł. 50 cnt., 2 złr., 2 zł. 50 ct.] 

8 zł., 5 zł. i wyżej.

b i a ł e g o  a u s t r y a c h i e g o ,  z .oku 1878 po 2. 
cnt. z r. 1881 po 18 cnt. z r. 1883 po 15 cnt. litr 
Od półhektolitra począwszy przesyła za pobraniem 
kolejowem (4171 9-10)

J 6 z e f  H i ' B d ] m a n n

O -*- -O- #>- G - ® - -

: porotłych v>toeami, hem<yrotdy, 
; leoz

o oh rtmimm •
leczą się przez otycie MAŚĆI NASKORNSI 
(fSBŁltf teTSłOp1 przy go to wina prses P u *  HOWit i 
aptekarza, 80, óuea Loua-le-Grand, w Paryta.

W Lwowie, w aptece P. Hikolaaeha; w Km- i 
; aowie, w aptekach PF. 'Praaeayńakugo, Kedyka j 
i i Wiszniewskiego.

D r. A. M A J E W S K I E G O  l
Z a k ł a d  |

wodoleczniczy

e : ( 3 8 8 4  1 1—?)
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Urzędom, kancelaryom, prywatnym itp. 
poleca się w celu oszezędzenia czasu i tru- Hit 
du, sporządzoną przez urzędnika kole jo- 
w ego Szczepana Bernard! i zupełnie §j 
dokładną wielka [4530 3-10]

Tabelę mnożenia, i i
Cena takowej jest tak niska, iż rzeczywiście SM 
szkodaby było, gdyby takowa nie znajdowała 
się w domu pod ręką. Za przesłaniem 35 « «  
et. w7, a. w markach listowych lub przeka- H S 
zem pocztowym pod adresem wynalazcy do 
Losonez [na Węgrzech] przesyła się ten po- 
żądany i użyteczny podręcznik franco.

w e  L w o w i e  (w Kisielce) 
otwarty przez cały rok,

przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrze­
niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6— 8 godziny rano 
i od 4— 6 godziny p j południu pod nad­

zorem lekarza.
Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe 

i Ilusze dla szerszej publiczności.
(3501 10—?)

t
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Poszukuje się do kupna 
s t i s t j a l k u

mmmm mmmmm
średniej wielkości, z dobremi budynkami i dobrą 
komunikacją Zgłoszenia prosi się adresować: So- 
z a ń e k a ,  u l .  ł i a z a r z a  I., 1 » .  (4436 4-e)

Jana W e w ió r s k i c g o
p r i c d t e m

Jul. NahHka we Lwowie
u l i c a  M a l i c k a  15©*;. 5 . p o l e c a :

M mm  salicylowe
psze do konserwowania tychże i usunięcia przy 

krego odoru z ust.
Cena: pasty salicylow ej puszka 80 cnt. 

proszku salicylow ego pud. 40 cnt. 
w ody salicylow ej flaszka 60 cnt.

Eau de B o t o t ^ S 2*&
zębów. Cena flaszki 1 złr.

W o d ę  m ia te r y i io % v ą
własnego wyrobu. Oena flaszki 40 cnt.

Krople przeciw bolom zębów
zepsutych, najlepsze, flaszeezka i 5 cnt 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel­
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne' 
krajowe i zagraniczne, jskoteż przyrządy i 
przybory chirurgiczne i opatrunkowe

Zamówienia % prowincji załatwia się 
odwrotną pocztą. (1390 20— ?)

bagnista

M A T T O I I E O O

I7T1T A f7MA-BŁOTSrA
Z E L A Z W 0 - ™ * ™ ™ ,F ran cen sb ad u .

S o o N iu o o r
k ' ł o

Zastępuje zupełnie K Ą P I E L E  J K Ł O T S T E .
Środek do sporządzenia kąpieli żelaznych i  solnych. 

Heitryfc Mai toni, w Franceasbadde, W lłdotu , K arlstadiie, 
Budapeszcie 1 Giessluihel- S>uelisi i?-. (4533 1

n
l i

C ierp iących  n a  płuca., p ie rsi, g a r d ło  i a stm ę , zwraca się uwagę 
na skutki lecznicze rośliny medycznej „ łS o m e r y a n a “ . Przez lekarzy wy­
próbowana i polecona, kosztuje pakiet ua dwa dni 70 et., który zaopatrzony

jest w dowód prawdziwej jakości uwidocznioną tu marką ochronna.

vł_ ■ « g

■Si a

1 8 8 S
ig po cenie 2  *1. eg,. X  
w ekspedycji ‘jtf

, M A Z I S T Y  L W Ó W 8 K J 3 S J *  | f  
Zamiejacowi seohcą. przesł&d S  a l .  ^  \ 
7 0  Oto, a których praypada 10 et. ^  | 
są  ćpakuwę.nie i list fniehtowy O

gggr- Sieuiatyzm przesyłamy o  I 
tylko za ulzzezeaiein należyto- ^  J 

ó# śeJ z g*ry. ISa pobrauiem ualc- %* i 
O  żytośel uie przesyłamy 8i«ma> j 
g  tyiBin, ^  I

Q O t S S X n * t » U O O O O Q Q € f  I

Pocztą przesyła się najmniej 5 lub więcej pakietów.
G a lic y i nabyt można u aptekarza pana Z y g m u n ta  R u c k e r a , 

a p te k a  p o d  z ło ty m  o r łe m  w e L w ow ie .
Broszurę samą, co do skutków leczniczych i używania herbaty rHomeryana“

!>(! zawierającą szczegółowy i wyczerpujący opis senzacyę wzbudzających skutków
leczniczych, zaszłych w przeciągu czasokresu 20  miesięcy , skonstatowanych urzędowo i przez le- 

g£|: karzy, nabyć można franco za przesłaniem 15 ct. w markach listowych u wymienionego apttkarza 
sógl lub u wynalazcy i pr/yrządcy rośliny _Homeryana“ P A W t i  H O iM E R O  w  T r y e ś c i e  HS 
r m  (Austrya). ' [4126 7 1 0 ] B

«      — —   ™_ _ ...     ..     _
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K A N T O R  W Y M I A N Y
©. k. Mpraęyw. galic. akcyjnego

BANKU HIPOTECZNEGO
a* w

ilf : n-\ .>•

!«s ' a a  ss as «  p  a ° a ; e i l

z y s t k i e  e f e k t a  i  m o n e t y

pod warunkami najprzystępniejszemi
Juk zwykle tak i tego roku w drugiej 

połowie, sierpni?!, odbędzie się.

Jarm ark w (laiowle
jff 5̂
£\& ■

5 0 L i s t y  H i p o t e c z n e
W

o czem  się mteresownnyeh pp. kupców ma­
jących  chęó n a j ę c i a  sklepów, bud lub 
placów zawiadamia, że pierwsze zadatki przyj­
mowane będą 26 b. tn

Co do najęcia pośredniczy introligator 
M. SembratOT^icz, ul. Krakowska 1 .19 .

Adm inistracya  “ D óbr„ M etropolitalnych.
(4435 2 — 3)

jako też

5°o Premiowane Listy Hipoteczne, W
które według prawa z dnia 1 lipca i 868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i najwyższego post. f  |

sili .. 17 1 Q7A _   1._- J., -IX__  .... i si l l  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- 'fej1 
pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye i wadya, —  są w tymże kan- Jfi 
torze do nabycia.—  W szys tk ie  p o le c e n ia  z  p ro w in cyi w y k o n u ją  się  b e z - P  

,|S atwłoczuie p o  k u r s ie  d z ie n n y m  bez d o lic z a n ia  p ro w izy i. ;f|t
(4275 2 - ? )

Z drukarni.jWł. Łozińskiego ul. Czarneckiego L 12 dom Wernera. (Zarządca Władysł&w J. Weber). Papier z c. k. uprzyw.
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